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W ychodzi w  K rakow ie

^dzienn ie  o godzinie 8 ł/2 ra n o , wyjąwszy Poniedzia łk i i dni następujące 

P° lw iętach.
C e n a :
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P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ó z e fa  Cz ec h a  przy G łównym  R ynku  N . 4 5 3 . 
Pieniądze p rzesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió e a  r e d a k c y i c z a su  
Wyraziwszy na kopercie „p  r  e n  u m e r a  c y j  n  e p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r z y j m u j ą  S i ę

o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , od ezw y  wszelkiego rodzaju .
d o n ie sie n ia  lite rack ie , k sięgarsk ie , handlow e, p rzem ysłow e, rolnicze itp
uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytow ego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
!  kr. —  z dopłatą po 10 krajoarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują  się, wyjąwszy od sta łych  lub znanych korespondentów  

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 13 czerwca.
Data dnia dzisiejszego dla miasta nasze­

go równa się świetnością dacie dnia 11 paź­
dziernika 1 8 5 1 1 roku. Najjaśniejszy Pan
0 godzinie 9ej z rana zaw itał w  mury Kra­
kowa. W  przeciągu lat niespełna czterech 
po dwakroc mieszkańcy jego dostępują wiel­
kiego zaszczytu przyjmowania sw ego Mo­
narchy. W  roku 1851  huk dział i odgłos  
dzwonów obw ieszczały przybycie Najdo­
stojniejszego Gościa. D ziś Jego Cesarsko 
Królewska Apostolska Mość Franciszek Jó­
zef I., stosownie do objawionej najwyższej 
swej woli, w jeżdżał do Krakowa bez tych 
uroczystych oznak, poprzestając na przy­
jęciu tłumnie zgromadzonych wiernych swych 
poddanych i głośnych radosnych okrzykach: 
A iech ży je  Cesarz!

Gazeta W iedeńska  podaje odpowiedź ga ­
binetu cesarskiego na notę pruską z d. 2 3  
z. m ., wystosowaną do lir. Arnima (p . Czas 
nr. 1 3 0 )  z powodu, iż skoro tamten doku­
ment podany już został na widok publiczny, 
dla samego przeto uzupełnienia podać ró­
wnież należy odpowiedź.

Odpis reskryptu hr. Buola do lir. J .  Esterhazego.
W ie d e ń  31 m a ja  1 8 5 5 .

Załączony tu w odpisie reskrypt bar. M nteulfla, 
napisany został przed odebraniem  poufnych naszych 
udzieleń z  dnia 24  b. m. W  tych ostatnich, uwia­
domiliśmy w edług  przyrzeczenia gabinet królewski 
jak  najdokładniej o naturze i rozm iarach naszych 
propozycyj pod względem trzeciego punktu rękojm i,
1 od  tej ch w ili Prusy postawione są w możności, 
rozpoznać całkow ite położenie polityczne z zupełną 
Znajomością rzeczy. Zdaje nam s ię , źe na pom ie- 
niony reskrypt, doszły w śród tego do naszej wia­
d o m o śc i , n a jle p ie j  odpowiemy, w y ra ż a ją c  szczere 
życzenie, aby w skutku tego rozpatrzenia się gabi­
netu kr pruskiego, nastąpiło  zam ierzone zupełne 
porozumienie się obu m ocarstw  niemieckich. Nie 
możemy wszakże pominąć kilku uwag, do jakich nas 
zniewalają wyrażenia gabinetu berlińskiego.

Zgodnie z życzeniem naszem , Prusy w strzym ały 
się od zadość uczynienia propozycyi przedstawionej 
przez Rosyą członkom  Rzeszy niemieckiej, lubo 
w sposób nieoznaczony, aby się trzym ano umów 
konferencyj w iedeńskich pod względem obu pier­

wszych punktów rękojm i, pod warunkiem ścisłej neu­
tralności Niemiec. Rząd pruski zastrzegając sobie 
zastanowić się nad w artością tego dla Niemiec przed­
stawienia w związku tylko z udzieleniami dok ładne- 
mi, jak ie A ustrya w tym przedm iocie będzie w sta ­
nie użyczyć swoim w spółzw iązkow ym , poszedł za 
uczuciem, jak ie spodziewaliśmy się z ufnością zn a - 
leść u mocarstwa sprzym ierzonego, i jak ie  na zu ­
pełne nasze zadowolenie, w szystkie inne rządy nie­
mieckie rów nież podzielają. Jeżeliśm y przyrzekli, 
przedłożyć z otw artością i zaufaniem naszym w spóf- 
związkowym niemieckim widoki nasze pod w zglę­
dem tego, czego in teresa Europy i Niemiec wyma­
g a ją , to nie było  bynajmniej zamiarem naszym o -  
graniczać przez to w czem bądź prawa ocenienia 
najswobodniej stanu rzeczy, owszem, chcieliśmy się 
do tego praw a odw ołać i nie sądziliśmy, aby w yra­
żenia naszego okólnika z dnia 17 b. m. m ogły być 
fałszyw ie w tym w zględzie tłómaczonemi.

Czyżbyśmy w szakże mieli cofnąć co z te g o , co 
pomieniony resk ryp t mówi o znaczeniu tego kroku 
dworu rosy jsk iego? Nie sądzimy. W łaśnie dla tego, 
że Niemcy stoją na gruncie traktatu  kwietniowego 
i jego  artykułu  dodatkow ego, stanowisko ich w e­
d ług  naszego przekonania nie może być nazwane 
ani ściśle ne-utralnem, ani też stanowić przejścia do 
ścisłej neutralności, dopóki podstawy pokoju nie bę­
dą zapewnione, a posiadłości tureckie wymagać b ę­
dą opieki naszego oręża. I jakżeśm y niemieli z zu -  
pełnem  powiedzieć prawem , źe żądanie (rosyjskie) 

i przedstaw ione ogółow i członków  Rzeszy, a na które 
Rzesza przystać nie m ogła bez postawienia się 
w sprzeczności z pierwszem  mocarstwem zw iązko- 
wem, nie zaw iera w sobie naruszenia jedności Związ­
ku ? Nie umiemy wyobrazić sobie Związku tak do­
brze bez A ustryi jak  i bez Prus. Pojmujemy, że 
w obecnych okolicznościach, Rosya pragnęła z po­
minięciem A ustryi w płynąć na zdanie innych człon­
ków Zw iązku; ale jeźlibyśmy byli w takiem poło­
żeniu, iżby dw ór petersburgski by ł rady naszej po­
przednio zasięgnął, poczytalibyśmy byli sobie za 
obowiązek— i to niew yłącznie w in teresie w łasnego 
naszego stanowiska, ale bardziej jeszcze w sum ie­
niu naszem jako państwo niem ieckie— krok ten sta­
nowczo odradzać. Gabinet królewski przekonał się 
już zapew ne z reskryptu  naszego z dnia 24 b. in., 
iż umiemy oceniać sposób myślenia, jakiego nam 
gabinet kr. pruski dał dow ód, niechcąc również ze 
swojej strony przyłożyć się do te g o , aby Związek 
na podstawie niedokładnej i nałożonej sobie wbrew  
naszym widokom przez trzecie państwo, naradzał się 
nad tem co ma czynić. Ale zarazem  gabinet kr. 
pruski, o czem niewątpimy, uznał zarówno z nami, 
iż wzgląd na stanowisko i zadanie nietylko Austryi 
ale i całych Niemiec, m usiał się sprzeciw iać wzię­

ciu oświadczenia Rosyi pod obrady związkowe.
Poufne w yjaśnienia, jak ie baron Manteuffel po­

siada już w swojem ręku, utw ierdzą zapewne P ru­
sy w skłonności, aby w otwartem  tylko z nami po­
rozum ieniu, oznaczyć dalsze swoje postępowanie i 
w pływ  na wspólnych naszych tow arzyszy związko­
w ych; co się zaś nas tyczy, poczytamy sobie nie­
zawodnie za szczęśc ie , jeżeli przez to stosunki tak 
się u łożą, iż na przyszłość nic nie będzie zm uszało 
nas i naszych sprzym ierzeńców  do usuwania się od 
Prus we względzie bieżących układów.

JW . Pan raczysz niniejszy resk ryp t udzielić w od­
pisie baronowi Manteuffel.

Proszę przyjąć itd.

U 0Ć  IJTEMCK0-MTT5>TiCm. 
TYGODNIK WARSZAWSKI ).

X X III.
vilkft słów do recenzenta Tygodnika ż y c ie  K oper- 

n ika przez D ra  Szulca -  M alczewski —  O pera  R os- 

siniego.

Obawiając się , ażeby drobnostki brukowe, nie zajęły 
ni miejsca, i niezmusily do pozostawienia na bokuje- 
Inej z najżywotniejszych, że tak powiem kwes yj war­
szawskich, zacznę z góry od niej; a jeżeli przypad­
kiem cały dzisiejszy Tygodnik jej tylko poświęcę, prze­
proszę na ten raz Czytelników Czasu , w ) ej  D10KieJ 
nadziei, że i oni także jak  każdy z współziomków,

W edłu.; dzienników lir. Buol od chwili 
zawieszenia konferencyj aż do chwili ich 
zamknięcia wydać miał trzy okólniki. Zna­
my już teksty dw'óch z dnia 14go i 17go  
maja. Pierw szy przy przesłaniu protokółu 
konferencyi wiedeńskiej ośw iadcza, że A u­
strya nowe propozycye do zgody przedło­
ży ła  mocarstwom Zachodnim; drugi tyczy 
się okólnika hr. N esselrodego do p. Glinki 
i określa stanowisko Nie nieć względem R o­
syi. Trzeciego z dnia25go maja tekst o g ło ­
szonym dot^d nie z o s ta ł , ale jeden z ko­
respondentów dziennika lndependance  poda­
je następującą treść onego, którg, powtarza­
my zostawiając zupełną odpowiedzialność 
zań rzeczonej gazecie:

Okólnik zaczyna się krótkim opisem konferencyj 
wiedeńskich, poczem przechodzi do pierwszych propo— 
zycyj Austryi. Zostały one odrzucone przez mocarstwa 
Zachodnie dla tego zapew ne, źe ich do b rzen ie  zro­
zumiano. Gabinet austryacki p rzesła ł w ięc powtórnie 
Iręź p ro p o z y c y ą  do P a ry ż a  i Londynu z prośbą, aby 
się nad niemi raz jeszcze zastanowiono, i z dodaniem 
nowych objaśnień, w których błagano mocarstwa 
Zachodnie, aby się zastanowić chciały nad następ­
stwami jak ie na Europę sprowadzi ta niespodziewa­
na odmowa.

Nie powiodło się A ustryi lepiej drugim jak  pier­
wszym razem . R ząd  c e s a r s k i  w obec tego n ieuda- 
nia się, niezaprzecza jednakow oż m ocarstwom  pro­
wadzącym wojnę, prawa postawienia w swym w ła ­
snym interesie warunków, któreby sięgały po za 
pierw otne podstawy, lecz Austrya w takim razie 
winna zostawić tym m ocarstwom całą odpowiedzial­
ność za to co z tego wypaść może, albowiem p rze ­
kroczone zostaną granice zakreślone protokółem

grudniowym. W szystko zależeć będzie od toku woj­
ny i od ewentualności.

Rząd cesarski obstaje po prostu  i w iernie przy 
zobowiązaniach jakie poprzednio przyjął. Utrzymuje 
zasady uznane w konfereneyach i będzie dalej za­
s łan ia ł nietykalność państwa O ttom ańskiego od no­
wego napadu ( sic).

W  tem położeniu A ustrya potrafi oczekiw ać chwili 
w której całą sw ą potęgą przeważyć będzie m ogła 
na korzyść pokoju, skoro negocyacye na nowo pod­
ję te  zostaną. Opierać się będzie na wykonaniu cz te­
rech punktów i rękojm i w ten sposób w jaki ona 
ich tłum aczy.

Reszta okólnika mało ważna.

Do dziś dnia nie można jeszcze przedrzeć 
zasłony ukrywającej istotne powody, udanej 
dymissyi R eszyda paszy i chwilowej zmia­
ny W . W ezyra . Nie wierzyliśmy ani chw ili, 
aby ustąpienie R eszyda paszy miało być 
rzeczywistem , i zdanie nasze wypowiedzieli­
śmy wręcz, donosząc o tym wypadku. Obsta­
jemy przy niem i dzisiaj, jakkolwiek R eszyd  
pasza jeszcze nie wrócił na dawną sw'oją 
godność. Nie była to wcale kryzys gabine­
tow a, ale po prostu intryga i kto wie czyli 
nie z góry ułożona przez samego R eszyda

Nie przypuszczamy ani na chwilę, aby od­
wołanie z wygnania Mehmeda A li paszy mia­
ło  być przyczyną dymisyi R eszyda. C ałe  
wygnanie uważaliśmy tylko za komedyą. 
Rzeczą było aż nadto widoczną, że g ło ­
szony halt cesarski przeciwko przekupstwu 
uderzyć musiał w dawne stronnictwo sta-  
rowierców, a nie w stronnictwo reformy w imie­
niu której hatt b y ł wydany. W ytaczać pro- 
c e sa  paszom  i urzędnikom  będącym w czyn­
nej słu żb ie , obudzać nieukontentowanie, da­
wać powód nietylko do niesnasek, ale może 
do spisków i pokątnych powstań, w poło­
żeniu w jakiem się Turcya obecnie znaj­
duje , nie było politycznie. Lepiej zatem 
było uderzyć na byłego szefa tego stron­
nictwa M ehm eda A li p aszę , który w tej 
chwili żadnego nie piastował urzędu, i u- 
derzyć um ysły jednym wielkim przykładem  
i dowodem, że firman wykonywany będzie

żywe objawiają współczucie dla tego, co tylko nosi 
cechę swojskości.

Jakkolwiek zaś jeden z szanownych krytyków Ty­
godnika , —  jeżeli to miano bez obrazy jego nadać mu 
się godzi, _  a mianowicie X. Adam Jakubowski, w ar­
tykule swoim nadesłanym z Krakowa do Gazety W ar­
szawskiej, zaprotestował przeciw dotykaniu przez T y­
godnik kwestyj naukowych; mimo to , raz jeszcze o 
to się pokuszę, ale nieomieszkam zarazem uprzedzić, 
że pokusa ta nie będzie trącić żadną anegdotycznością, 
ale przeciwnie traktowaną będzie z całą powagą, jakiej 
rzeczywiście ten przedmiot wymaga.

Jeżeli zaś ulegnie podobnemu jak  niektóre pogadanki 
moje rozbiorowi szanownego krytyka, z najżywszem 
ząjęciem powitam takowy, o ile da się, obrócę go zu­
pełnie na korzyść moją, zamawiając sobie i w tem pra­
wo odwetu, aby niepozostać dłużnym.

Owóż kwestyę tą  żyw otną, o której wspomniałem i

*) N ie  mieliśmy chęci ani tćż  czuliśm y potrzebę w a- 
wania się w polem ikę, jak ą  szan. ksiądz A. Jakubow ski 
w ypow iedział Tygodnikowi Warszawskiemu  artykułem  
zamieszczonym w N r. 143  Gazety Warszawskiej. W szak­
że ogłoszenie tój sprawy w jednćm  z pism  galicyjskich, 
zmusza nas do zam ieszczenia następującego sprostowania: 

K siądz A. Jakubow ski w artykule  swoim domyślać 
się każe, a naw et dość wyraźnie wypowiada, „ ie  reda- 
keya Czasu sprostow ania historycznego o śp . K onarskim  
i o Zgrom adzeniu 0 0 .  Jezu itów  zam ieścić nie chciała" 
n ie wiemy dla jak ich  ju ż  pryw atnych względów. Przykro  
nam  oświadczyć, ii rzecz się m iała maozój. Lubo w przy­
toczonym  num erze Tygodnika nieupatryw ahśm y, w ,zn a- 
jem y szczerze, żadnćj obrazy Al* K onarskiego ani d la J e ­
zuitów  i nie myśleliśm y o historycznych rozpraw ach; jedna- 
Łże znfcleiliómy rzeczą nader słuszną, ie  ks. J .  R ek to r 
Piarów , chciał prostować nawet anegdotę o K onarskim ,
i takow e sprostowanie przyjąć  do pisma naszego ofia­
row aliśm y się n a tychm iast, pomimo choroby redak to ra  
felietonu. Po udzieleniu nam a rty k u łu , widząc, że nie 
idzie o sprostowanie anegdoty o Konarskim , ale o po ­
lem ikę i to  nietylko h istoryczną, oświadczyliśmy, ie  albo 
prosim y o odsunięcie wszystkiego, co nie je s t  historyą 
lecz przycinkiem  i polem ikę nieprzyjem ną wywołać musi, 
a  w tedy a rtyku ł zam ieścimy na ty ch m iast; albo tóż o cier­

p liw ość , dopóki z redaktorem  felietonu porozum ieć się 
nie będzie można. A utor p rzystał na  zw łokę. Po dniach 
k i lk u , gdy lekarz ośw iadczył n a m , że dni 10 jeszcze 
choroba ciężka naszego kolegi nie pozwoli mu wrócić do 
zwykłych zatrudnień , obaw iając się, aby szan. au tor mil­
czenia naszego n ie w ziął Za lekceważenie, napisaliśm y list 
do niego, grzeczny ja k  sam powiada. P rzypadek atoli zrzą­
dził, żeśmy listu  nie odesłali, lecz spotkawszy autora oso­
biście mu takow y w ręczyli; oddając raz  jeszcze jego  woli 
albo cofnąć część polem iczną a  historyczną zaraz umie­
ścić, albo zostawić a rty k u ł w naszem  ręku, dopóki w ła­
ściwy redaktor nie w yzdrowieje A utor wolał odebrać ar­
tyku ł i wydrukować go w Gazecie Warszawskiej, z do­
datkiem , ie  zmuszony je s t  do tego  kroku, albowiem re- 
dakeya Czasu artykułu  p rzy jąć  nie chciała. N ic nie ma­
my przeciw  tem u um ieszczeniu, naw et niesłuszne oskarże­
nie nas pominęlibyśmy milczeniem, lecz wydrukowanie go 
w piśm ie lwowskiem , zmusza nas z w ielką naszą przy­
krością, do powyższego oświadczenia. .

Szanowny autor nie zechce zapom inać przytoczonój 
w artykule  swoim zasady: Amicus P la to , sed magis amica 
veriras. L ubo przytoczenie to je s t  dla nas chlubnćm , je ­
dnakowoż widzim y, że częściój uciekać się musimy do 
znanego o przyjacio łach  i nieprzyjaciołach przysłowia.

(P rzyp . R ed. Czasu).

do której z calem zamiłowaniem przystępuję, jest ży­
cie Mikołaja Kopernika, napisane w ostatnich czasach 
przez Dominika Szulca, jednego z znamienitych te- 
goczesnych literatów i historyków naszych, a drukowa­
ne w felietonie Gazety Warszawskiej. Jest to nowość, 
której przepraszam za wyrażenie, żaden jeszcze rozbiór 
nie dotknął; nowość, bo czytana i rozrywana przez wszy­
stkich, zajęła całą czytającą W arszawę, a ząjęła słu­
sznie, bo pracy podobnej w nadzwyczaj szczęśliwym 
i trafnym traktowanej sposobie, dotąd niemieliśmy. Zo­
baczmy tedy, jak to szły te rzeczy:

Upojona chwałą wielkiego ziomka, jakim był Koper­
nik , Polska 300 lat spoczywała na wawrzynach ręką 
jego uszczknionych, tak że nikt nawet domyślać się 
nie mógł, że od lat najmniej 150 knuje się zamysł 
ogołocenia kraju z najświetniejszej ozdoby jego piśmien­
nictwa.

W wieku naszym Jan Śniadecki, w sławnej rozpra­
wie o Koperniku, nieczując potrzeby rozwodzenia się 
nad niezachwianym niczem pewnikiem, zaledwie tylko 
kilka słów poświęcił jego narodowości —  a rozumie się 
polskiej.

Wielkomyślny Stasic, śmiało w obliczu uczonego 
świata przodkowa! wzniesieniu pomnika w pośród sto­
licy Królestwa Polskiego, bo zdawało s ię , że świat 
cały przyznał słuszność narodowi, wynurzającemu w ten 
sposób wdzięczność, za nąjświetnięjsze dla ludzkości 
zasługi.

Wtem widnokrąg w dali zaczyna się chm urzyć; prze­
jeżdżający przez Warszawę lat temu dwadzieścia kilka, 
znamienity uczony Aleksander v. Humboldt, będąc za­
proszony na członka przyjaciół n auk , w liście do To­
warzystwa pisanym, oświadczył, że dla tego pozostały 
wątpliwości niektóre względem narodowości polskiej Ko­
pernika, iż Śniadecki niepostaral się dokładniej jej u- 
dowodnić. Te słow a, jedni wzięli za podzielanie zda­
nia narodowego, drudzy nieco baczniejsi do strzegli w sztu- 
cznem, wyrażeniu, ukrytą wątpliwość; nikt zas prócz 
Jana Śniadeckiego niewiedział o przeciwnein zdaniu wiel­
kiego naturalisty, co do tej narodowości. Można o tem 
czytać list z Wilna pisany do Adryana Krzyżanow­
skiego , z powodu otrzymanego tłumaczenia angielskiego, 
rozprawy o Koperniku.

W niewiele lat po tem zdarzeniu, zawięzuje się w To­

runiu Towarzystwo nie-polskie, mąjące na celu wznie­
sienie pomnika swojemu jakoby rodakowi; jakoż w Wal- 
halli, mieszczą popiersie wielkiego człowieka w rzędzie 
narodowych świetności.

Profescr gimnazyum Toruńskiego Prowe jedzie do 
Szwecyi dla odszukania materyałów, do gotującej się 
biografii tego sław nego, jakoby niemieckiego astronoma.

Przy odsłonięciu pomnika w T oruniu , wynurza się 
w czystem świetle ów zam ysł: na afiszu bowiem wy­
stępuje K o p p e m ig k ;  Brohm wita go u Wisty, jako 
swojego rodaka, a  Prowe pismem dowodzi, że sąsie- 
dzi wschodni wydarli Niemcom tak  wielką chlubę.

Na ten odgłos zdumiały się w naszym krąju umy­
sły. W arszawa odpowiedziała na to zebraniem pism 
Kopernika, przy załączeniu tłumaczenia polskiego. O ile 
wiadomo, uczone zgromadzenia europejskie przyjęły mile 
to okazałe wydanie, i wynurzyły za nie podziękowanie.

Wypadek ten długo będzie pamiątką szlachetnego u- 
sposobienia W arszawy i starań o sław ę krajową; uczo­
nych zaś zagranicznych przyzwyczai do kojarzenia my­
śli o Koperniku z narodem, który go wydał.

Ale wsparciem tego wydania miały być dwie biogra­
fie , znanych w piśmiennictwie naszem autorów : Adrya­
na Krzyżanowskiego i J. Bartoszewicza. Pierwszy z nich 
z wielką gorliwością i niemnięjszą gruntownością, ujął 
się za krzywdą wyrządzoną krąjowi w W alhalli; drugi 
w obszerniejszym zakresie, starał się skreślić bieg ży­
cia Kopernika, umieszczony na czele wydania war­
szawskiego, a o której to pracy, ju ż  wzmiankowałem 
w swoim czasie. Punkta jednak przez Prawego ząjęte, 
a w które koniecznie należało przy opisie życia astro­
noma uderzyć, niezostały atakowane. W takim stanie 
rzeczy, życie to nieśmiertelnego nieboznawcy przestało być 
pasmem wypadków indywidualnych i naukowych, a stało 
się sprawą wytoczoną przed sąd powszechny.

Znakomity nasz badacz i historyk Szulc, przed dzie­
sięciu już laty, w pierwszem wydaniu O znaczeniu Prus 
daw nych , tego był zdania, że przeciwników wybranym 
tylko przez nich orężem, zwalczyc skutecznie można. 
W tym celu obszerne ogłosił wówczas ustępy o Ziemi 
Chełmińskiej i Tarnowie, dotknąwszy i innych pytań, 
któremi szermowali dawniej uczeni niemieccy.

Rozprawa Prawego zwiększyła pole walki, przytocze­
niem archiwów toruńskich, szw edzkich, warmgskich i
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surowo, skoro nawet godność szw agra  S u ł ­
tana nie z a s ło n i ła  przed kar^ wygnania by­
ł e g o  Seraskiera. Lecz powrót Mehmeda Ali 
p aszy  nie m ógł bynajmniej straszyć R e s z y -  
d a ,  bo stronnictwo starowierców w tej chwili 
nie ma żadnego znaczenia , ani też w obec 
sprzymierzeńców nie ma myśli sprzeciwiania  
się  kierunkowi polityki ottornańskiej. Z  reszty  
Meli med A li  pasza jak wiadomo, w spaniało­
myślnie za  ow e kilka dni wygnania zo s ta ł  
wynagrodzony.

Również myśleć nie m ożna , że D yw an  
do konferencyj wiedeńskich take-} przy w ięzy  
w a ł  w a g ę ,  aby koniecznie na nie miał w y s y ­
ła ć  R e sz y d a  p a szę ,  aby ten pod pierwszym  
lepszym pozorem s k ła d a ł  godność W . W e ­
zyra w celu udania się na obrady. Pozostaje  
więc tylko dom ysł ,  jaki objawiliśmy odrazu 
i przy którym obstajemy i dotęd. Zdaje się,  
że R eszyd  pasza m iał pewne zobowiązania  
w zględem  lorda Stratforda, tyczące się prze­
kopu międzymorza S uezk iego ,  że ob iecał b y ł  
p o s ło w i angielskiemu, iż pozwolenie czyli 
firman żądany przez , pana L essep sa  w y d a ­
nym nie zostanie. Z e  wydania takowego  
firmanu nie życzy  sobie lord Stratford, t łu ­
m aczyć jest prawie zbytecznem. P rzedsię­
biorstwo oddano Francuzom ; kanał Suezki  
przywiedziony do skutku zmniejszy jeżeli  
nie zniszczy zupełnie ważność drogi że la­
znej z Kairu do S u e z ,  której przedsiębior­
stwo wzięli A n glicy ,  a która prowadzona  
przez pustynie, niesłychane koszta za  sobćj 
pociągnie; nakoniec, lubo A n g lia  w  razie  
dokonania przekopu międzymorza suezkiego  
wielką za w sz e  na placu Aleksandryjskim, na 
placu handlowym w ów czas rzec mo­
żna największym c a łeg o  św ia ta ,  od­
gryw ać będzie ro lę ,  rola ta jednak będzie  
mniejsza od dzisiejszej, już dla samej blisko­
ści portu M arsylskiego od Aleksandryi a 
z w ła s z c z a  T ryestsk iego , a w p ły w  Francyi  
w  E gipc ie  będzie niezaprzeczony. N ie ma 
się przeto czemu dziwie, że pan L essep s  
zn a laz ł  w  lordzie Redcliffe nieubłaganego  
w  tym projekcie przeciwnika, bo chwilowe 
przymierze Francyi z A n glią ,  nie może znieść  
jakby jednym powiewem wiatru, w iekow ego  
antagonizmu tych dwóch mocarstw.

XVszakże położenie A nglii  dzisiejsze jest  
tak krytyczne, udział czynny w wojnie krym­
skiej tak m a ły ,  że  Francya z natury rzeczy  
więcej w p ływ u  mieć musi w Stambule, a 
powiedzieć można, że nawet ca ł^  politykę, 
wojenny Zachodu ona g łó w n ie  kieruje. R z e ­
cz y  zmienić się m ogę lada chwila, ale tak 
s to jf  dzisiaj. Piękny więc miał grę p. B e -  
nedetti przeciw lordowi Stratford; umiał z niej

korzystać i w z iąśc  odwet na dumnym lor­
dzie, który tyle razy w p ływ  W .  Brytanii 
w Stambule dosyć szorstko Francyi i jej re­
prezentantom d a w a ł  uczuć. Z  wielką też na­
tarczywością za żą d a ł  firmanu dla p. L c s e -  
psa. K orzystne położenie pojął także do­
brze i Said  pasza G dy niedawno Porta 
z a ż ą d a ła  od niego posiłków w pieniądzach 
i ludziach, odpowiedział: „ że  poszle jedno 
i drugie tę samą fregatą , która mu przy­
wiezie firman na przekopanie międzymorza  
Suez .u R eszyd  pasza zn a laz ł się więc w przy- 
krem położeniu: w ypadało  nie dotrzymać o -  
bietnicy lordowi Stratford, albo w ziąśc  d y -  
misyą. L ecz  wzięcie dymisyi z powodu w y ­
danego firmanu na przekop międzymorza

średnio z Anglią z powodu zaciągów wojskowych o 
których donosiłem. *

Okręt wojenny angielski „Otter“ pojawi! się tu .jak 
pisałem niedawno, a kiedy odpływa! zaczepiony został 
pod Kuxhaven przez strażniczy statek hamburgski któ­
ry chciał go mówiąc technicznym wyrazem „klarować11. 
Ozy znak nie był zrozumiany lub też zrozumiany być 
nie chciał, powiedzieć nie umiem, dość że „Otter“ 
płynął dalej. Dano za nim ognia raz ślepo, potem kulą; 
kapitan angielski niewiele sobie z tego robił, bo kazał 
wymierzyć tuż ponad statkiem jakby na ostrzeżenie, 
że i on żartować nie myśli i płynął dalęj. Wypadek 
ten nie będzie pewnie miał innych skutków, ale jak 
słychać „Otter“ wróci wkrótce.

W całych północnych Niemczech'stawiają przeszkody 
werbowaniu do legionów angielskich; aresztują nawet 
werbowników i werbowanych; gdy tymczasem do Ro­
syi robotnicy okrętowi, którzy niezawodnie więcej zna­
czą niż żołnierze niewyćwiczeni, otrzymują paszporty.
Z ld fti P.  K I P  70 \ X T  A n n r l i i  r i o ł r - r o  n o  f/-» n łS u ez ,  nie pozw ala ło  mu powrocie do w ł a - ! ^ Iaj® sie że w Anglii patrzą na to przez szpary aż 

dzy bez odwołania takowego. Obmyślono  
więc inny sposób: korzystano z nieobecności 
chwilowej lorda Stratford, aby przyw ołać  
z w ygnania Mehmeta Ali paszę. B y ł  to do­
stateczny pozór dla R eszy d a  paszy, aby u -  
stąpic z gabinetu. Dywan tymczasem w  j e ­
go  nieobecności wyda zapewne żądany fir­
man dla p. L essep sa .  Poczem R eszy d  pa­
sza  będzie m ó g ł wrócić do godności W e ­
z y r a ,  jak się tego spodziewają w szystkie  
iorespondeneye odbierane ze  Stambułu.

S ą  to wprawdzie w szystko  d o m y sły  na­
sze  oparte na niejakiej znajomości kraju j 
ducha polityki tureckiej, lecz spodziewamy  
się , że bliskie fakta w  większej części, je  
żeli nie całkow icie  je potwierdzą.

krzyków  licznego zgrom adzenia, do odkrytego po­
wozu i udał się bramą Floryariską przez tłum y pu­
bliczności z w ładzą miasta na czele, przed pałac 
Spiski, gdzie w ciągu sw ego parodniowego pobytu 
Najdostojniejszy Monarcha zajmować będzie aparta- 
menta J. Eks. Prezydenta kraju. Następnie N. Pan 
przyjm ował w ojskow ość, obywateli z iem skich, du­
chow ieństw o, m agistrat, obywateli miasta i ogó ł u - 
rzędników , poczem w raz z J. Eks. hr. Mercandin 
zw iedził bióra urzędow e, szpitale, ogród botaniczny, 
w ięzienia kryminalne, a o godzinie 3ej po południu 
udzielać raczy ł posłuchań wszystkim zgłaszającym  
sie.

liorespom feneya C za m
*  nad dolnej E lb y  10 czerwca.

Miałbym teraz rozległe pole rozpisywać się nad spra­
wą domową, jaka zajmuje obecnie Hamburg, a jest 
nią nowa ustaw a, o którą rzecz poszła nawet na sejm 
niemiecki związkowy do Frankfurtu; lecz nie pora po 
temu by zajmować czytelników drobiazgoweini sporami 
Ciała prawodawczego i wykonawczego w małym kraiku. 
Dobre to w chwilach trwałego pokoju, kiedy lada wy­
padek z koła codziennych zdarzeń występujący, przy­
biera ważność wielkiej kwestyi. Zaniecham przeto pisać 
o tem jak  zaniechałem napisać o innym sporze w po­
bliżu mnie zaszłym , tojest o sprawie konstytucyi han- 
nowerskiej, która od tak dawna się ciągnie przez wszy­
stkie instaneye, że znów z Frankfurtu wróciła. Nic pi­
szę także o balecie duńskim na który publiczność hani- 
burgska prawie z podobnem czeka zajęciem jak na 
rozstrzygniecie co będzie z konstytucyą, skoro sprawa

do pewnego czasu , lecz przy zdarzonej sposob ości 
nie zapomną kto i gdzie im szkodził. Formowanie legii 
na Helgolaidzie idzie opieszale, a wielkie kosztuje pie­
niądze. Mówią że stacya tam werbowników jest więcej 
pozorną niż rzeczywistą, pod pokrywką obozu dla nich 
zakładają tam szałasy i magazyny na znacznie więk­
sze siły, jak  gdyby chciano stamtąd w potrzebie zaim­
ponować, niewiadomo Danii czy Niemcom. W ogóle 
z Danią i ze Szwecyą nie wiedzie się Anglii: pierw­
sze z tych państw stosunkami familijnemi złączone 
z R osyą, a do tego żywiące pamięć bombard iwania 
stolicy przez Anglików i nietnogące wróżyć sobie ża­
dnej korzyści z upokorzenia Rosyi, obawia się nato­
miast wpływu przeważnego Anglii na Bałtyku, a za 
iim w następstwie upadku cła na Sundzie, następnie 

zas obawia się podniesienia Szwecyi nad miarę. Szwe- 
cya znów nie byłaby od wojny z R osyą, ale jak  sły­
chać żądała, aby państwa zachodnie uroczyście pod­
pisały się , że przez lat 10 bronić jej będą wszystkie- 
mi siłami od Rosyi na każde jej zawołanie i dostarczą, .. ..
jej pieniędzy. W takim tylko razie kusiłaby się o od- j kanonika Corsi. 
zyskanie straconych prowincyj. Tymczasem widzi Szwe- 
cya, że floty zachodnie na Bałtyku ani myślą o kro­
kach wojennych, ogranicząjąc się na łowieniu statków 
kupieckich rosyjskich. W  lakiem położeniu rzeczy pań­
stwa Skandynawskie szukają w Niemczech przymierza 
i podobno bliskie są przystąpić do ścisłych związków 
z Prusami pod wzajemną gwarancyą neutralności.

Doniesienia od floty angielsko-francuskiej na Bałtyku 
nie dochodzą tu jak  się spodziewano z pierwszej ręki, 
odbieramy je  bowiem albo z Berlina albo z Londynu, 
gdyż główna stacya pocztowa morska angielska jest 
w Gdańsku, dla tego nie wiele wcześniej dochodzą nas 
tu wiadomości pewne, aniżeli was;'fnatomiast bajek co 
niemiara.

A  ie d e ń  12 czerw ca. Tutejsze dzienniki piszą, 
zc . .  C. K. Ap. Mość udaje się w dawno zam ierzo­
ną podróż z licznym orszakiem  do armij stojących 
na granicach państwa. N. Pan zam ierza udać się 
^rZ<̂ Z Kraków i Lwów do Czerniowiec, a stamtąd 
do Siedmiogrodu. W  początkach lipca J. C. K. Ap- 
Mosc spodziewany je s t w W iedniu z powrotem.

JLYV. A rcyksiązę Ferdynand Maks. adm irał c. k. 
flotylli na morzu Sródziemnem ma-się widzieć w por­
cie pirejskiem  (ateńskim ) z Księstwem Ichmość B ra- 
banckiem.

—  O w yjeździe stąd je n e ra łó w  państw  zacho­
dnich Letang i Crawforda nic dotąd nie masz pe­
wnego.

—  N. Pan raczy ł powziąść do wiadomości adres 
Bukowiny zaw ierający powinszowania z okazyi szczę­
śliwego rozwiązania N. Pani.

—  Cor. Italiano donosi z F lorencyi 29go maja: 
W czoraj w ieczór (w  rocznicę nader smutneo-o wy­
padku) w ystrzeliło  na ulicy kilka m aronów ’ z hu­
kiem działowym. Patrole w ysłane natychm iast p rze­
leciały miasto z bagnetem  w ręk u , nie odkryto 
wszakże spraw ców  tej kary  godnój dem onstracyi'

T  D- 24 maJa tr a c o n o  w Termo 5 ludzi m ło- 
dych ztamtąd rodem , przekonanych o dopuszczenie
b n n n i u  1 :  Polltyczne&° m orderstw a na osobie

K raków . Od godziny 5tej zrana oczekiw ały 
w tutejszym  dw orcu kolei żelaznej w ładze cywilne 
i w ojskow e przybycia Jego  Cesarsko-K rólew skiej 
Apostolskiej M ości, k tóre nastąpiło nieco przed g o - 

... v.' ,,, dziną 9łą. Orszak N. Pana stanowili prócz nrzvbo—
jęj w Frankfurcie odwlokła s ię , albowiem posłowie j cznego adjutanta Ces. J. E. hrabiego Griinne i wielu 
niemieccy nie mieli instrukcja od swoich dworów. Wszy- innych osób dworskich, JJ. EE fzm. bar. Hess hr 
stko co me ściąga się do wielkiej kwestyi porusząją-; Jellaczycz, hr. A genor G ołuchow ski, hr. Schlik, hr. 
cej dzis Europę, me warte złamanego szeląga. Ham- Mercandin oraz fmp. bar. P a rro t, k tórzy osobnym po- 
burg jest w tej sprawie nawet bezpośrednio intereso- j  ciągiem  w yjechaw szy naprzeciw  do Szczakowy 
wany ze względu na handel swój z R osyą, który mo- ztamtąd az na miejsce mieli zaszczyt tow arzyszyć 
cno ucierpiał, na bliskość wyspy Helgoland, gdzie Jego  Cesarskiej Mości. N. Pan przeszed łszy  po przed 
główny punkt dla angielsk ej legii cudzoziemskiej i , frontem  rozstaw ionego w dziedzińcu oddziału p ie-główny punkt dla angielsk ej legii cudzoziemskiej i i i i ™ m i  rozstaw ionego w dziedzińcu oddziału pie— 
wreszcie na wyniknąć mogące przykre zajścia bezpo- choty, w siadł w pośród pełnych zapału i radości o -

krakowskich, zbijąjąc wszędzie Krzyżanowskiego i po­
sądzając o lekkomyślność pisarzy polskich. Sprawa 
więc sama przez się ja sn a , rzuconą została w odmęt 
wątpliwości i sprzeczności. Przed rokiem jeszcze, śmiał­
bym powiedzieć, Szulc nieznał dokładnie swojej sza­
chownicy i panem gry być nie mógł, i oto powód dla 
czego wstrzymywał się z wystąpieniem stanowczem do 
walki. Szulc chciał być zwycięzcą a nie zwyciężonym. 
Uczony ten mąż, oddąjąc się jakiej pracy, poświęca się 
jej z calem zamiłowaniem, i po nąjgruntowniejszem 
zbadaniu przystępuje dopiero do rzeczy. Stąd też wy­
nikła i owa powaga, j a k ą  sobie w piśmiennictwie kra- 
jowein wyrobił, 1 owe stanowisko, jakie pomiędzy na­
szymi uczonymi zajął.

Przypadkowe dopiero porównanie kroniki T o ru ń sk ięj z rę- 
kopismem przytoczonym przez Prowe, odkryło widoczne 
postąpienie uczonych toruńskich, i wprowadzenie przez 
nich w błąd Delamba i Lalanda. Od tego też szczegółu, 
rozpoczyna się prace Szulca, ale p raca , która nietylko 
uzupełni wydanie warszawskie, ale stanowić zarazem bę­
dzie pomnik w piśmiennictwie, dotyczącem rodowitości 
astronoma naszego. A ponieważ Zernecke, Jaenichen, 
Praetorius i sam nakoniec P row e, przerobili Zepernicka 
na Kopernika, więc posąg w Toruniu, Zepernickowi 
postawiony został. Któż komu wydarł astronoma? pe­
wno nie Polska.

Z takiego to punktu rozpoczyna Szulc ową pracę 
o której nąjlepsze damy wyobrażenie, przebiegłszy 
w krótkości, co uczony ten mąż w niej zaw arł, i co 
jakby pieczęciami, stwierdził najoczywiściąj faktami i do­
wodami.

Narodowość Kopernika, tak jest poświadczona czy­
nami, że prawie niepotrzebuje dalszych badań. Zapisuje 
się w Padwie do księgi Uniwersyteckiej, mieniąc się 
sam  Polakiem. Ogłasza pierwszy owoc swej pracy,— 
drukuje g0 w Krakowie. Oznacza południk Warmjjski, 
udaje się 0 p0moc do Krakowa. Król chce pozbyć się 
żywiołu nieprzyjaznego w biskupstwie, założonem przez 
Krzyżaków, Kopernik mu pomaga. Noga się osuwa za­
konowi niemieckiemu, pierwszy się z tego jawnie cieszy 
Kopernik. rzeba odebrać zamki trzymane przez wiel­
kiego mistrza■ w czasie roząjmu, wydziera je. Senat 
polski narzeka a udzieiność rady ziem wróconych 
od Krzyżaków , Kopernik na Sąjm iku j eneralnym, karci

zły rząd i niedbalstwo wojewodów i kasztelanów. Ary- dewszystko logiką, szukającą wszędzie związku przy- 
stokracya Toruńska utworzona z potomków osadników czynowego, doszedł do zastosowania systemu astrono- 
niemieckich, podli monetę dla zy sk u , Kopernik wnosi ulicznego do ogólnych praw przyrody, których pierwszy 
na ty • że sejmiku oddanie mennicy uprzywilejowaną]' z nowożytnych, szukał w ciążeniu cząstek na siebie 
pod zarząd królewski. Ogłasza dzieło, na tytule nie na- Tym sposobem podniósł z poniewierki zarząd słoń- 
zywa się ani Niemcem, ani Prusakiem, ale Tarnowczy- ca, a odrzucił centralność ziemi powszechnie wielbiona 
kiem, czyli Chełmińczykiem. Umiera, ziomkowie: Kro- W szak tylu było uczonych, tylu jenialnych ludzi 
mer, Brzoski, Starow olski,fJabłonow ski, Staszyc, Sie- czemuż serce jedno nadwiślanina odgadło że odrodze- 
rakowski, wznoszą mu pomniki, lub głoszą pochwały! nie się ludzkości, leży nie w Cyceronie arii Kwintylia-

Przeciwnie rzecz-się ma z narodowością niemiecką, nie, ale w odrodzeniu praw natury? ’
Burmistrze jego rodzinnego miasta Hutfeld i Braun, p ro - i Dziwią nas zatem owe uwagi w  życiorysie Kopernika 
testują się przeciwko jego wnioskom, lub zrywąją sęj- dołączonym do wydania Warszawskiego że Kopernik 
miki. Współtowarzysze jego kanonicy, zaskarżają go ! odkryciem swoim nic nie zrobił dla oświaty religii i ino- 
u stolicy Rzymskiej za sprzyjanie królowi. Uczeni No- ralności!!! ‘
rymberscy, podsuwają przedmowę, osłabiającą wiarę j Wychodząc ze stanowiska samodzielności sił heda 
w jego odkrycie; inni zarzucają brak jenialności, od cych wynikiem Najwyższej Istoty inaczej uporzadko 
me^Fituf"ak ^ ^ c z ą j ą  sią charaktery wielkie. Mieszczą- wal wszechświat, który w dalszym czasie, coraz wie­
rne Elbląscy, przyklaskują nąjgrubszej a przeciw niemu cej odsłaniał dowodów prawdziwości tej mvśli 1 ecz 
wymierzonej farsie. Wszędzie zatem , czy to w rodzin- i stosunki człowieka zm ienT sie  musiały Przekonane 
nem miesce czy u kolegów czy u uczonych wielu nie-j on o n n k r o s k o p j i^ c f s S ™  Z e t v  w n S  S  
mieckiego rodu, meznalazł dla siebie współczucia. Do- z wszechświatem , wyzuł się zd u m y  o c e r i ł S S a

S.Ł ^
Nie tak we Włoszech. Jordan Bruno, Magini, Fosca- jej rodziny. Jednem słowem° Jzetłbym ’’ SW° ‘ 

ini. G aieo . piórem i mową sławili wvnalazce. r.<.i:i„„ ’ rzewnym.

A n g l i a .
Dokończenie posiedzenia Izb y  n iższij z  dnia 5qo 

czerwca.
P. Collier oświadcza, ze wielką zasfuga dyskusyi 

je s t w yjaśnienie przyczyn złego  prowadzenia wojny 
w początku. W inszuje gabinetowi, iż się pozbył ży­
wiołów  swoich przyjaznych Rosyi, i przyrzeka p ier- 
szemu ministrowi poparcie ze strony kraju jeżeli pój­
dzie dalej drogą.' na którą w stąpił.

Lord Harry Vane wotować będzie za poprawką 
p. H eathcole. Propozyoye rosyjskie m ogły również 
jak  angielskie sprowadzić ograniczenie siły  rosy j­
skiej na morzu Czarnern. Pokój na tych zasadach 
zaw arty byłby korzystnem  dla interesów  Europy.
w r ?  t  , C9te się przeciw  popra-

Pan J7 r0moneJ przez majora Reed.
jw art wotować będzie za dalszem trwaniem 

energicznie prowadzonej wojny, jako jedynym  śro­
dkiem osiągnięcia rych łego  pokoju. N e może on 
popierać poprawki p. Lowe.
u r V Va'‘satlart wotować będzie za poprawką pana 
Wiliam Heathcote. J v

Sir Jam es Graham, Nigdy nie przem awiałem  w o - 
bec lej Izby z uczuciem większej obawy jak w tej
h S l ó i  ^ f yWam wi?,c cafe^ °  Jej pobłażan ia, tem
różńfć sio h T 'em °  ó • Z ^ ? kszośc'ą  słuchaczów
tych k tó L  u W nlU- u! Jest rzeczą dla tych, którzy chcą mowie na korzyść pokoju, iż ich

Juko gałązka cichego powoju,
Splata się z drugą choć na obcem łonie; 

flk cała ludzkość, u mądrości zdroju 
Splotła swe dłonie! —

rini, Galileo, piórem i mową sławili wynalazcę. Galileo 
unosił się przed Tęczyńskim, Leszczyńskim, księciem 
Zbarazkim, nad trafnością pomysłu ich ziomka; od kró­
la W ładysława otrzymał list wyrażający życzenie do­
stania szkieł do lunety. Klemens XIV, wynurza wdzię­
czność świata za zasługi Kopernika, w nauce przyro i 
dzenia wyświadczone. Taki to był owoc prac wielkiego męża i astronoma.

Samo odkrycie, wiąże się tu z żywiołem krajowym, i o taką to narodowość, a raczój mówiąc o udowo- 
Mowa Rytwinskiego do Kazimierza Jagielonczyka, i u- dnienie onej, słusznie dobijali sie wszvscv To też bez- 
stawa radomska z 1505, są  kluczem do usposobienia wątpienia, każde ziarnko najmniejsze, każda dorzucona 
społecznego, dla ktorego L. Feuerbach nazwał Koperni- w tym celu cegiełka, jest zasługą wyświadczoną kra­
ka istnym synem Polski.

Nabywszy w Krakowie nietylko biegłości matematy­
cznej, ale i samodzielnego poglądu na naturę umysłu i 
rzeczy zewnętrznych, szerzonego przez Gałkę i j mi;l 
z Głogowy, znalazł we Włoszech dni wiosenne odmła- 
dniających się praw przyrody. Zrażony zaś potworno­
ścią systemów astronomicznych z jednąj strony, a za­
chwycony widokami głębokiemi filozofów starożytnych, 
migąjącemi niepewnem jeszcze św iatłem ; obdarzony na-

jow i; a coz dopiero ośmioletnie trudy i poświęcenie, 
dla samych tylko badań życia nieboznawcy, którym od­
dał się z całą duszą znamienity historyk, i stawszy się 
panem pola, przystąpił do rozwinięcia wypadków, tak 
żywo obchodzących ogół i ująwszy je  w ramy rozpra­
wy, skreślił tę pracę z jak  największym talentem, do­
kładnością i prawdą.

To też utwór ten, uważany tu pow szechnie za naj­
piękniejszy ze wszystkich, a spotykanych w chwili o-

becnej w różnych gałęziach umiejętności. O ile zatćm 
wydanie dzieła Kopernika stanowić będzie dla W arsza­
wy pamiątkę, o tyle owo życie Astronoma, najpiękniej­
szą chlubę dla kraju i autora, który oprócz dowodów 
rodowitości astronoma stwierdził jeszcze i tę myśl że 
dawna szkoła i zdania najuczenszych mężów, czyli 
w ogóle nauka, były tylko pomocniczetni dla niebozna­
wcy środkami, a osobista samodzielność jego i jeniusz 
doprowadziły go do odkrycia tej prawdy, przed którą
już oddawna świat cały uderzył czołem! __

Pisma Warszawskie ogłosiły w tych dniach świeżo 
odkrytą w zbiorach zmarłego artysty malarza Klemensa
Mmasowicza, kartę pogrzebową Antoniego Malczewskie­
go autora Maryi, zmarłego 2go maja 182(5 r Karta 
rzeczona według ich zdania, ma niby posłużyć do ob­
jaśnienia wielu bardzo faktów, dotąd jeszcze nieznanych, 
a dotyczących życia wielkiego poety

Jakoś zdanie to ni« ^ f i a  wcale do przekonania me­
go. Odczytałem ją  kilkakrotni^ ale niemogfem dostrzedz
mc ważnego, zwłaszcza gdy skreślona przez K W ój­
cickiego biografia autora Maryi, w dziele p. n Cmen­
tarz P o w ą z k o w s k i ,  tak jest szczegółową i pełną naj-

v v ka wSdzm b oa a ?  ?6 niC d°  ży czen ia  '^ P o z o sta w ia -  
Pisca adzie nn D Jtjdneg0 tylko niew ykryła , tojest 

N ew sk ieg o  S  f  .P o w ą zk a ch  P ochow ano zw ło k i Mal- 
n fT e n  S l r l  ,  • 0 w a  karta P og rzeb o w a , nierzuca
' a foL  m i0t naJ'Ufiiejszego św ia tła . W każdym  ra- 

.lako pam iątkę, pow tarzam  j ą  tutaj:
P'fisza się przyjaciół i znąjomych ś. p. Antonie­

go Malczewskiego w dniu 2 b. m. i” r. (1826) zmar- 
leg°, na exportacyę ciała z domu przy ulicy Elektoral- 
neJ pod N. 796 na cmentarz powązkowski w dniu 4 
"fiija o godzinie wpół do trzeciej z południa odbyć się 
mąjącą.

„Requiescat in pace"—  «
W sobotę dnia 9go mąja przedstawiono oczekiwaną 

Operę Rossiniego, p. n-: ..Carlo il Temerario". Zbyt 
znana to światu muzyka, aby coś o niej pisać, albo ją 
rozbierać. Biedny Rossini, w chwili gdy tu zachwycano 
się jego pięknym utworem, on przybywszy do Paryża 
niechciał nawet wmjsc do przedsionka opery, gdzie jak 
wiadomo stoi jego statua! I wjejki ten geniusz, J asl 
ju ż  można powiedzieć za życia swego! q
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Stała skutkiem. D zisia j pozosl j e  mi t lko dać i r  ’ ’ ^ — . Saturn, Uran, Neptun.
szczeg ó ło w y  opis tego  działania I cie ida h J  zgromadzeniach Kortezów w Madry-

Flota składająca się z następnych okrętów  I K bitnie i * * 7 ° ’ 3 wymowę wsPiera “ ™>ka tak do- 
M ośei: Royal-Albert, Hannibal, A lger A q a m em n o n W  eye,’jak w *  J ° bstoi za najPot«in i<Jszą argumen- 
Saint-Jean d  A cre , Princesse lloyale ’ Sidon V n lr ' I Sennor R nm m'an0 dow° d na posiedzeniu S i g0 maja.
7 Z Ś H ? ' .Sim0ę n: ? u r i°"*, Highflyer, Sennora M o S n ^ J j  ̂  Przekonać »woieg° kolegę
Terrible, Miranda, Sphinx, Spitfire, Gladiator Fe-Itak  utrzymywali b r “ “ S. g0 kulaka w Pler9i — 
suvMS, Curlew, Swallow, Caradoc, Stromboli A r  linne™ hvli zdania 7  sąsiedz’- P° drugidj stronie izby
* * * « & « .  W r a ^  y ,v „ , b J S l ±  S . ! ? 1 * * * ■  i .  . i , ,  i .  * .  „ i . ,  « J
row , Banschee, Snake, Beagle , i oraz flota fran-1 w Iz b ic k  byó. natychmia*t sądzona
cuska równej prawie siły, pod rozkazami mego dziel- j i rzeczywiście Ortez zmusz U w,tajny komitet zamieniła; 
nego i energicznego kolegi wiceadmirała B ruataJa  w kilka dni nrzvazto do nofd i Zł°iyó sw<5j mandat>
zgromadziły się przed ciaśniną kerczyńską o świcie I   dm przyszł° d° P°Jedynku-
dnia urodzin n»c7ó; ____/? ir ,■* i.

oskarżają o przychylność i zwolennictwo dla R osyi.|T rudne . , . . . .  . I ____ _

I r l y S H ^  " T  H« -  P "* » ° r° . w * * * .  Egeria,

wiam, stałbym  sie  winnym najpodlejszej trw ogi L u  Ird dozw oliła tak obszernie rozw inąć,
gdybym nie c zu ł w  sobie s iły  do objawienia s z c z c - L  '/T zaPewne w 'Skszosc m epodziela go ca łk o w i-
rze zdania m ego w zględem  polityki, w ed łu g  którejI ra)v°)'
w obecnej wojnie postępować należy. Położenie m o -ii r John Russell broni swego postępowania na
je  innem jest niżeli szanownych członków, ktorzv I ton , ren?yack wiedeńskich i utrzymuje, źe ograni-
z początku występowali przeciwko wojnie jako z h v t f ' " ' 6 Slf morskich Rosy' ’ Jest .Fdynym środkiem 
hazardownej. C ó‘do mnie uważałem ją za sprawie , otrzymania ^szczy tnego  pokoju, wprowadzając 
dliwą i konieczną. Tę opinię zachowałem dotąd a \ Y v sP°Johuem, Tarc^  w równowagę europejską, 
kwestya, której dotknę jest zbadanie czy cel w któ Roebuck proponuje odroczenie dyskusyi do
rym wojna p rre tó ć w z i,., rosiała, j m ’„ , 1, ^ , ™ P ^ r o - y ' y  Jest p rzy j,, 
lub czy konfereneye wiedeńskie niedozwalały spo- osiedzenie S1® aonczy- 
dziewać się, że walka zaszczytnie zakończoną b ę - |  Kraje Czarnomorskie,
dzie (słuchajcie). Powiedziano, że postępowanie mó- Po depeszy jenerała Pelissiera z 8ff0 t m donn 
je  jako ministra łącznie z obecną moją opinią, w y -L ą c d j  o zabraniu 62 dział w zdobytych / pS  k 
starcza do wyjaśnienia klęsk naszych. Tyle tylko na L  Zielonem wzgórzu, którą w w czora^X m  
te zaskarżenia odpowiem, źe robiłem nadludzkie za,„ieściliśmy, niedoszedł żaden J K  .
wysilenia, aby wyekwipować flotę taką, jaką być L  dalszym szturmie zewnętrznych redut ^ rakovva 
powinna. Sądzę, źe w tym względzie następcy m e - |Cych Korabelnają, ani o ‘źadnvrh zasłaniają-
mu nic nie pozostało do poprawienia. Radbym chcąc bastopolem wypadkach w  • ■ nowych P,od Se~ 
dojść do kwestyi obecnej chwili, dowiedzieć się od I z Kerczd 7 o-o t m d • ,nieJs^e tego depesza 
rządu, jaka była osnowa propozycyi austryackiej, vv;e s - P ' ' aonosi ° nowej ważnej wyprą-
którą mocarstwa sprzymierzone odrzuciły. Prócz t e - | wvbr 7 / I n  \ prze.civv połnocno-zachodnim
go pozwalam sobie zapytać czy cztery rękojmie b ę - | cjw rosvidim  V  * ° ’ a mianowicie, przę­
dą i na przyszłość uważane za podstawę przyszłych | \ y vnraw ' t P f om aganrog, Maryapol i Nagaisk.
negocyacyi, lub czy nadal będą miane, również za od-1 pełnie nnmvśb!7 ° ntJ1̂ i,-> ” czerwca zu-
rzucone. Kwestya ta jest tern ważniejszą i wymaga | m,;w[ ,L n„J ym skutkiem uwieńczoną została, jak
tern szczerszej odpowiedzi, gdyż dostrzegam w tej tych portach'spalono a T f e d n y l  
Izbie niezaprzeczoną dążność do nowych od R osy iL u  snrzvm ipr^il; J  r .. JtQIły,n ly|K? lagan ro -
wymagań. Wynika to ze wszystkich mów dotąd po- z 3500 źołnier7v *• nw ° j ° r  za^0? 1 J‘osyjskiój
wiedzianych, w których usiłowano przedstawić, że czna z w y til i -t?nej.' Wiadomość ta telegrafi-
Rosy. jest państwem wiarofomnem, ie  jest gw ałci- ™ ’ a em™ ° ", l  n,' dok,*d.™'
cielk, traktatów i źe nic tylko nie walcsy z . iaden Ł i  3 . 1 , “ J«ten11. ' »s,dzl; -  
ponkt dawnych traktatów, lecz d l. chwały Anglii i ™  t v C  Ś L T  w „>h I ’  W” ■Jir ,! ~ ™ >nI cb  
Zdobyci, pokojo. któryby przeciwnikowi naszemu w y \,!„ „ ó m ! l L  c„ : Z‘ UrZ0n0 bombardowaniem 
nie zostawił ani okrętu, ani portu, ani fortecy w g ra -L iJ „ „  • i  ? flotyllę sprzymierzoną, co w*elką 
nicach morza Czarnego. To wszystko tern t r o s k l i - W1 r ° z wyjaśni zapewne dzisiaj
wszym mnie czyni o prawdziwy cel, do jakiego p r o - |(ini„ Z”rem j utro nadchodząca depesza. <hvła-
wadzić nas ma wojna. Nie należy zapominać, źe z a - |znjo7r_„i^drza zowskiego przez sprzymierzonych, 
cząć wojnę jest łatwo, lecz trudno jest utrzymać | wvbrzeźarh z”acznyck zapasów żywności na jego 
zapał i popularność tę jaką ma walka w początku. L |a ogromnói anun'?CI° . ły?z|dk‘ck dowozów wodą 

Przypomnijmy sobie wojnę, jaką sir R. Walpole I Krymu stoiacei j 8 stePa.ck 1 gdrach
wszczął przeciw Hiszpanii, wojnę której z początku Zdaje nain sie’ iż i! nadzwyczaj^działaniem, 
przyklaskiwano, a która po dwu latach stała się u— I cierpieć wkrótep n' i d ? y<)SyJskle», obawiając się 
padkiem swego twórcy, ‘pierwszego ministra żywności, starać się
szym, i zakończyła sie haniebnym pokojem. T e s a - |skjgj rozs rzygmeme kampanii krym -

jących ku utłumiemu rewolucyi francuzkiej cel b y ł lKorobeln • z r u s z y ły  wszelkie wii,l zasfanlaJ?cych 
jasny, prosty, dotyczący z bliska interesów W. Bry- ści o dawniejszych wypadkach na k rv r^k  ! T ° ~
tanii Z początku wojny celem jej było utrzymanie wojennym i odebrały "m  całe zajecie mimo t e S
niepodległości i całości Turcyi. Nie mówię aby me dja uzupełnienia obrazu zdarzeń w Krymie od S
stosować warunków pokoju do odniesionych korzy- do 26(ro aiym ie ou ^ogo
ści, lecz nie należy przemieniać i rozszerzać celu j |or(ja Raffiana j j Z •Za»n^T nast?PuJflce raporta 
Walki Chodzi zatem w te j chwili o to  czy cel r z e A  London G,J , £ 7 1 *
czywiście me został osiągniętym. Co do mnie z w a - |raport jorda Ra,rian« 7 czerwca podaje następujący
żywszy pierwotne żądania Rosyi i warunki jakie t o L 0iem g y  maja Mvlnrdrio m8J8’ " zed Sebast°- 
i „ L Po skłaniało sin przyj, l  w W lodni. I r n d i J ? ” ^
mi me przyznać, źe przeciwnik nasz został dosta- stanowiska na nrawem hrzom, r . o !  •• w J-
tecznie upokorzonym, równie niepomyślnościami stali na lewem skrzvdle CzarneJ : Francuzi
swoich armii jak dyplomacyi. Co do 3go punktu ni- źącą na prast Inkermanu i SI?j  a ^  ut® le“
gdy nie uważałem go za ultimatum  i nie przedsta- we ich skrzydło rozciągało sie " 8 T i r 9 ’ J ? ”
Wił się też jako taki na konferencyach wiedeńskich, ku Czorgunie stanęły woiska" sa n fv 'I t*
Gdybym był miał najmniejszą w tym względzie w ąt- lOtym pułkiem naszych huzarów, i2tym  ułanów 1 
Pl.wosć, obecna dyskusya byłaby mnie przekonała, artyleryą konną, pod rozkazami pułkowSka Parlhv 
e jako ultimatum, propozycya ta utrzymać się nie Równocześnie Omer pasza posunął sie na stoki wv_ 

nogła. Przypuszczam z lordem Russell, źe należało żyn Ra| akławy, stanowił on wsparcie dwóch i k J
Odrzucie komhinnnvp nrzcHłnżnnn nrio? Rocvn na <•_____ i_. i_____j •_. i ^ . uywiodrzucić kombinacyę przedłożoną przez Rosyę na 
Posiedzeniu 21go kwietnia, mającą na celu zamknąć 
morze Czarne. Lecz różnię się z nim w zdaniu co 
do propozycyi uczynionej 26go kwietnia, która przy­
puszczała floty sprzymierzone na morze Czarne, 
żałuję źe szlach. lord opuścił Wiedeń przed dy- 
skusyą nad tą propozycya, której według upowsze- 
chnionej pogłoski p. Drouyn de Lhuys zdawał się 
sprzyjać. Cesarz Francuzów był również gotowym 
Przyjąć ją ,  i odrzuconą została, jak mówią tylko 
Przez wpływ gabinetu angielskiego. Chciałbym wie­
dzieć ile jest prawdy w tern twierdzeniu. Silnie po- 
"mtaję przeciw idei walczenia dla uroku zwycięz- 
^va i sądzę, źe pod tym względem równowaga dwu 
s'ł  walczących o posiadanie Krymu przedstawiała 
P^m i przedstawia jeszcze możność zawarcia za- 
Sz(-zytnego dla obu stron pokoju. Nie jestem przy­
jacielem Rosyi, lecz jestem zwolennikiem pokoju, i 
jś e li  pominiemy tę przyjazną sposobność zaszczy­
cie ukończenia walki, żałować tego będę do śmierci, 

czucie ludu angielskiego zdraźnionem było kieskami 
aszemi, lecz sądzę oraz, źe nie napróźno ponieśliś- 

/y  straty w ludziach i pieniądzach, jeżeli teraz po- 
zawrzemy. Rosya i Anglia korzystną odebrały 

aukę. Pierwsza ujrzała, źe jej duma i zachciwy nie 
hnPgą liczyć na pewność zwycięztw jej armii. Druga 
f°Jmie, że na przyszłość po ustaleniu pokoju mniei '
i^Vvinno c L w n n l iw a  rlo z m n i p i c r a n i o  .

* J / -J---- WłłUtylł u y w i-
zy] francuskich przed nim stojących. Dywizyami terni 
dowodził jenera ł Canrobert, który dotarł aż do mostu 
przed Traktirem, odparłszy nieprzyjaciela w małej 

e tu stojącego. Oczyściwszy z nieprzyjaciela front 
swego stanowiska, cofnął się na tę stronę rzeki, 
gdzie obecnie stoi. Sir Colin Campbell posunął od­
dział marynarki królewskiej na kraniec praw ej, na 
stanowisko panujące nad drogą do Bajdaru; pułko-
r ,  n 28 r L-a r  2 Wyź®j wspoinnionemi pułkami 

.poznał okolice na prawo stanowiska zajętego przez 
.lenerała Lamarmora , rozstawił poczty wzdłuż drogi
sTe w n T a a11 ? l jd r w i- Postawa i sprawowanie 
wróżo n-Sa ^ f, * , Są 2Upefnie zadawalniajace,
snr7vm-S° wieIkie korzyści z dodania do armii
kazam T 'f20" rJ r g° k° rpUS? zostaJ ^ e g o  pod roz- azam jenerała Lamarmory, ktorego znakomite zdol-

okazania i , i )ęd2 m‘afy wkrÓtce sposobność
ważnego w 1  wsf ołdzi,a?ajdc z "ami. Nic nie zaszło 

-go w przekopach angielskich od mojego osta-
nreagw°e K "  Z 19^°  maia“- Lord R a g  zdaje

które ‘stoczyli F C' ^ U rap0rtu ° walkach nocnych,
Ja 24tr  snrawo7rr C-UZi Z 22̂ ° na 23d j z Mgó
„ potyczkach tych podaliśmy d l  ,p; w.la.rzam7> gdyź 
gółowszy raport j e l i ^ e U s t T 1̂  ' ^  

W ostatnim ustępie raportu swego mówi lord Ra-
<■» K erczu, obyć skwapliwą do zmniejsz.niS s ^ ó j  S  i S  ój p o d S m y  p 4 .7 Ł ”l ta * 2 2 !  *  

sbrojnój ni i  by ł. po ostatniej wojnie w pJ„ V  I “ „ l i  l ) r a . t . , .  dzia ł,j^^Z iesT cz™  
tcęo stuleci,. Walka przeciw Rosy, dowiodła n a m 1 gófowy opis tej wyprawy przez w S adm S ała’ Ly- 

^..'Zeby reorgamzacyi naszej armii. Jeżeli rzeczy- onsa cadmirała Ly

Ł v  popierać chc?my spraw C 8f0Ści 1 nicpodl° -  I London Gazette z 7go czerwca podaie ten ranort 
,°sci Turcyi, menaleźy nam się spuszczać w tym wiceaHmir0ł« T.vonsa do lordow ten rapor

śliw y . F loty  p o p ły n ę ły  szy b k o  ku p r ^ d k o w f  I W  13go c z e r w 'a

s ie  sz i
j  v ' . t V F '  " ■ 'juw iiiaw sij z a u n eg o  oporu, 

p od czas teg o  p ła sk ie  statk i p arow e p o su n ę ły  s ie  k u l  '* ‘  * l s » o  r. 250  s o s  -  Pożycrks.
^ v T ' h L w .  e- " W M a  wido-  "*"»>»** l l
czme szybkością naszego napadu i widząc przem a- r' U ~~ 144- ~  Bankowe 1 0 0 0  —
gającą siłę wojsk należących do wyprawy, wysadził I ' Łcye k°L póło — Fardyn. 
w powietrze swoje umocnienia na obu wybrzeżach '• A. R _  ^
ciasmny, które uzbrojone były 50 działami ciężkiego a f »  Ł r « a « w A i  13 czerwca Bankn. MP . ‘
vagomiaru. Działa te , obecnie w nasze'm posiada-1 acą 88 U- ~~ Prurki kurant i. H O 1/, pł. : 0 9 V

mu będące, zabraliśmy zniszczywszy wprzód trzy ' abI’ ,r 1 0 2  •/. p’aca 1 01 */ — (V --/* •
parowce nieprzyjacielskie i wielką liczbę innych . * e ^  1 18-plącą 11 2  — Cwancyg. , tere *»d 1T 3
statków, również jak znaczne zapasy żywności i a -  1 , 112 —  Imper *. 3 5 */,, piaCł s s 1/ Dukatv an-ń,
municyi. Tym sposobem opanowaliśmy opuszczone . i ,d - 2 1 V8 ph 2 0 1/ ,.— ao-ir&nki *. 3 5  * 3 4 -1/
wmjscie na morze Azowskie, niedoznawszy żadnej ‘*iL k®1-*łd. 1 0 2  ^lacą i o i ł/« Liatv a . t  JS
Slr?1̂  l ł ’V ‘ P*.S» — OWigi 1',0’lT 70V

kr * -  8 *
o 7  k K“ l  i5 * ■ 85 fcr- -  ™ - p ™ t  „10 *łr. 5 kr. -  Rubel rog. 1 ltr 57 kr _  T '

»  ,  i r . k k k r , -  Rabki k „ M i 7,™
2 i  kr. _  Kur. list. zast. w gal. .tan. Inatytucie kredy. 

itym: Instytut kupił prde* kuponów 1 0 0  po złr. 94
‘r- m- k. —  Sprzeda! 1 0 0  po *łr ________ kr _  __
•awał za 100  złr. -  kr. _  ź v U ł  złr. 9 4 kr. 30  

& U r s y i a d e i ^ k l  z d. 11 czerwca. Metaliki 7 9 */ 
N uw . ooiyczka 6 9. _  Akcye Banku wiedeós. 999  -  
.a cte  kolei id a zn . półn. 2 0 6 %  -  Agio od złota 2 8 %,
, * 23 /z —  Oblig uwoln. gfunt 7 9 p 0*-,.

c iłcti ostatnia narodowa 84

r r : , — ki  l8 <ln- 12 czerwca. Banknoty

‘I t  d /S 0 ,3 7  Bank‘ POlf  921/2 Ż' ~  L k t?
, dawn* » 1 */« ż- aow- 913/4 i- ~  Listy zast. pozn. 
4-proc. 100  / 4 dają. _  dto. 3 '/„-proc. 92 dają _  Kolój

Żołnierze wojsk lądowych nie mieli pola okazać 
swego zapału , gdyż w wylądowaniu nie spotkali ża­
dnego oporu, albowiem ogień naszych fregat paro- 
wych wstrzymał pochód nieprzyjaciela; mimo tego 
spełnili nader trudne zadanie.

Byłbym zupełnie niesprawiedliwy i zaparłbym sie 
moich własnych uczuć, gdybym niewyznał, źe nigdy 
może naczelnik floty nie był bieglej wspierany przez 
Kapitanów okrętowych, niż ja  przez moich oficerów, 
zdarzył się w dniu tym wypadek, który wzbudził 
podziw floty sprzymierzonej i godny jest wspomnie­
nia. Kanonierski Snake, niebędąc użytym do wylą- 

owania wojsk, posunął się Rrzed warownie ściga­
jąc parowiec nieprzyjacielski; a chociaż wkrótce 
walczyć musiał nietylko z tym statkiem lecz i z dwo­
ma innemi posłanemi mu na pomoc przez nieprzv-
Jswvrh ’n„""m° J eg° .  wytrw ał w boju i zręcznością swych poruszeń ujść im niedozwolił; lecz nieprzy­
jaciel zatopił te swoje statki. Snake nie miał ani 
jednego rannego, chociaż kula przeszyła go na-

Wczoraj admirał Bruat i ja  towarzyszyliśmy flo-
s[e 7Pn X n j  •na T ° rze Azowsk ie ; flotylla składała ę z następujących naszych p a ro w c ó w :  Miranda 
Vesuvius Curlew, Swallow, Stromboli, A rden t, M a­
dina, Wrangler, Viper, L y n x , Recruit, Arrow, Sna­
ke, Beagle, oraz z pięciu statków parowych francu­
skich. Plota ta posłana pod rozkazami kapitana Ly-
onsa, dowódzcy M irandy  ma wypełnić ważne i tru ­
dne polecenie.

ła ^wIeIkipVH ’"aWa ^  Cb° d trock<? spóźnioną zosta­ła wielkie , hczne przeszkody miałaby do zwalcze­
nia, gdyż nieprzyjaciel pracował czynnie i pospie­
sznie nad ufortyfikowaniem brzegów ciaśniny i miał 
wkrótce zatopić nowe statki u jej wnijścia, dla za­
sępienia o retów zatopionych przez niego w je s ie -

morskimO? Z 4 0 ? u Sisetafków  zostafy-prądem
W nr7PS7łvm  ̂ 1 statkow  zatopionych przez m ego
skiem ciaśninv° zostało. kilka na dnie mor- 
nderzył o nip ar naw.et Jeden parowiec francuski 
ciel nie bvł wpły!vaJ?c- Zda.ie s ię , iż nieprzyja- 
w Kerczn i i W taniM zniszczY6 składu węgla tak 
17 000 ho w Jenikale, tym sposobem mamy tu
wszystkie d7Z1  jest rzecz^  źe te
ślnie sdvhv / '  Y yby spełnione tak pomy- 
Opt i’lvni i zupełna i szczera zgoda nieoźywiała
flot i wojsk sprzymierzonych. Zostaję....

W ice-adm irał dowódzca yaczelny floty.
Edm und Lyons.

'■ r skow . g ó m .  S r l ą s k a  8 2 3/ 4 d

Przegląd polityczny.

k «iai Turcyi, nienależy nam »ie , puszczać i  t™  ' wic7 7 S a J a  L p m a  ło "  W d ó 7 " a d S L l i '
^ dzia na trak|aty i negocyacye. - — -o -- *, »±va okręcie n o y a i- ^ w e n , w cieśninie Kerczu
v> o t ą d0 d0pięc,f  te^°  celu UŹyJeCie sr0dka’ c z y ; 269° maja. Mam zaszczyt donieść lordom a d S -  

T ' f en'f  P ęgl r0SV ski* ’ CZy, ,nneJ kr b,- ! f y i’ iź wojska sprzymierzone opanowały cie nińe 
S e w będzie \°  Zawsze tylko półśrodkiem.... Sądzę j kerczyńską  ̂ a cześć floty naszej złożona z nłask ch 
N & SC'ą’ Ź? u rzymanie Turcyi staje się z dnia j parowców wpłynr f a na morze Azowskie. FlStylla ta 
S tzie  L C,°raZ trudniejszym problemem. Waźnem to jest w stanie prZeciąć nieprzyjacielowi dowóz źy 
S a s z p  1Cm( Iudzi stanu pokolenia pod ocza- wności, , ścigać g0%a cafym obszarze tego morza 
% n «szemi wzrastającego, znalesc sposoby powstrzy- :Prócz tego mamy* wielka iIość łodzi kanonierskfch 
^ S i e n i » UPh r  państwa europejskiego i prze- płytko nurzających sie w wodzie, które możemy 

b hm a y Caro&rod n!e wPadf w ręce Rosyi, użyć na tern morzu jeżeli zajdzie tego potrzeba 
°go mocarstwa morskiego zachodniej Europy. Listem z 22go t. m. uwiadomiłem W. Exc., iź w ła-

^ r o n i k a  m ie js c o w a  i z a g r a n ic z n a .
—  Obiecaliśmy donieść o skutku nowego sposobu go­

jenia po amputacyi w tutejszćj Klinice chirurgicznej, gdzie 
amputowany uważany za straconego, trzymany w letniój 
kąpieli, znaczne Znalazł polepszenie i rana zabliźniać się 
zaczynała. Wprawdzie chory umarł, metoda ta jednak 
nie jes straconą dla nauki , albowiem śmierć nastąpiła 
n'e s utku traktowania po amputacyi uda, lecz w sku- 
I u c oroby piersiowćj, która wynędzniałego długiemi po­
prze niemi cierpieniami przyprawiła o śmierć. Rana owszem  
Z dł 7 yCZftj ną 8°*ta się dokładnością, a wszystkie przy- 
pa o ci w ciągu leczenia ściśle obserwowane, przemawiały
za ą metodą nawet w chorym tak wycieńczonym iak był 
pomiemony górn;k. J

tln ia  i  czerwca obchodzono we Fuldzie 11 -wie- 
ową rocznicę założenia tamecznego biskupstwa na całe 

Niem cy p r zez Bonifacego, czyli W illfrieda rodem
* n§ "■ Sw. Bonifacy był potem arcybiskupem frankoń- 
3 im w M oguncyi, a wreszcie złożywszy godność swą 
posze apostołować między Saksonów i w roku 7 5 ży­
cia zamordowany został.

Najpóźniej odkryty planeta przez Chacornaca w Pa­
ryżu w dniu 6 kwietnia r. b. otrzymał nazwę „Circe; “ 
jest on 43 ze znanych dotychczas planet w naszym sy­
stemie słonecznym. Imiona ich licząc je  w odległości sto- 
pmowćj od słońca, są następujące: Merkur, W enus, Zie­
m ia, Mars, Ceres, Pallas, Juno, W esta, Astrea, H eb a ,|

W iedeń 12 czerwca. 
d o d o 8 r  ma W,yj o ha.6 dz>ś wieczorem. Podróż cala 
Nadduną,skiePUsty z PetersborgTdot'6 m a. K^ stwa 
Aleksander ma się udać w PoIudniowe° s w ^ p a S t w a  
strony. Przygotowania do wojny idą w R osji coraz S  
lej. Tu gtosno mówią o zmniejszeniu wojska. Bedzie
t0 iZo=!/iera wielu’ tylko finansowa operacya. Deficvt 
z 1854 r. przenosi 140 milionów złr. Austrya nieczyn­
na niepotrzebne budżetu na rok bieżący podobnąż su­
mą obciązac. Wojna z państwami zachodniemi przenie-

a,7?  r T r i2 Kryi“  *  Az>'i- Jest ■» p'«" iAngin. Co do stanowiska politycznego Austryi, to zna­
ne wam juz dokładnie, a ostatnia depesza'br. Buola 
do nr. hsterhazego w Berlinie z d. 31go z. m. potwier- . 
(Iza wszystko com w tej mierze wam doniósł.

Wiadomości z Krymu z 8go potwierdząją wzięcie 
Białej wieży i zapowiadąją bliską walną bitwę pod In. 
kermanem.

Baron de Bruck otrzymał wielki krzyż Chrystusa od 
króla Portugalskiego przez ręce p. barona d e ‘Silva tu 
tęjszego chargś d  affaires tego państwa

p , . O epesse te legraficzne.
r y z  1 2  czerwca. M onitor dzisiejszy  ogłasza 

następującą depeszę jenerała Pelissiera z 9go czer­
wca o l l e j  godzinie wieczór: Demonstracya przed­
siębrana przez nieprzyjaciela przeciw zdobytym przez 
nas redutom, była bezskuteczną. Nieprzyjaciel opu­
ścił już wcześniej prawy brzeg przystani warszta­
towej, a okręty jego opuściły port wojenny; cofnął 
S!ę on w zatokę, gdzie znajdują się zakłady lania 
dział . gdzie spodziewamy się dosięgnąć go bom­
bami. Cza ujemy na niego (nous le gueUons). (D e­
peszę tę telegrafowaną z Paryża, podamy ju tro  do­
kładniej, otrzymawszy Monitora w którym iest o - 
głoszoną. P. R . Cz.J. 1

L o n d y n  11 czerw ca popołudniu. O głoszon o tu
crZr %”T ą nast?PuJ?c? depeszę z Kerczu nadeszłą: 
Sprzymierzeni uderzyli 3, 5 i 6go t. m. na Taganrog, 
Mana poi i Nogajsb, spalili publiczne budowle ira a -  
gazyny. Powodzenie było zupełne. Strata ze strony 
sprzymierzonych ograniczyła się na jednym ranio- 
nyrn człowieku. (Depesza ta zgadza się zupełnie 
z depeszą wice-admirała Bruata 7go w Kerczu da­
towaną , którą wczoraj podaliśmy. P. R ■ Cz.)

L o n d y n  12 czerwca. (Beri. bióro telegr.). A d- 
miralicya otrzymała dzisiaj raport, który mówi źe 
Anapę opuszczoną przez Rosyan zajęli Czerkiesi 
Zdaje się, iż Rosyanie cofają się za Kubań 

K o n s t a n t y n o p o l  7 czerwca (drogą ladowa na 
Bukareszt). RiZa pasza otrzymał dymisye, a M ehe- 
med Ruźdi pasza mianowany ministrem wojny.



4 CZAS z Czwartku 14  Czerwca 1 8 5 5 .

PnvjechaH ‘"ł A 12 g o  do 1 3 g o  czerwca.
H O T E L  S A S K I. Karol Z agórski z żoną posiadacz  

dóbr ze  L w ow a. Franciszek W ilczy ń sk i D r. prawa ze  
L w ow a. A ntoni N ied zie lsk i z  żoną z  W ie liczk i. A lek san ­
dra Stadnicka dziedziczka d ó b r , A dam  hr. K oziobrocki 
z  G alicyi.

aaBnesaawBBS

nizinowi.

der L in ie , dereń R ich tun g durch die auf dem  rechten  wywaniu efek tów  przed dom am i lub  m agazynam i baczyć  
W eich selu fer au fgestelten  zw ei rohtfórm igen B aaken  an- się powinno, ażeby ta czynność prędko ukończoną została, 
ged eu tet w ird. niem nićj, ażeby śm iecie lub m ateryał pakunkowy jako to:

U m  B esch ad igu ngen  des T elegraphentaues und der siano, słom a i t. p . n iezw łoczn ie  usun ięte były . 
F ahrleinen  zu verm eiden wird hierdurch m it B ezu g  auf §. 6 . A ni fury ani tćż  konie n ie pow inny być bez do- 
§ . 1 1  d es G esetzes vonr 11 M arz 1 8 5  0 Qber d ie  P o li-  zoru na u licy  zostaw ian e, rów nie tóż ani ludziom  nieu- 
z e i - V e r w a l t u n g ,  das W erfen oder Schleppen der A nker m iejącym  p o w o z i ć ,  ani tóm  m nićj dzieciom  powierzone  

| und das Setzen  von Schricken innerhalb der Strom strecke lub tychże dozorow i oddane, 
zw isch en  der thalseitigen F lu ch t der BrQckenpfeiler und §. 7 , p ijan i w oźn ice i  furm ani będą zatrzym ani i u- 
der bezeichneten R ich tu n g s lin ie , unter A ndrohung einer k aran i, fura zaś na ich  k oszt przechow aną zostanie. 
G eldstrafe bis 10  T h lr  oder im  F a lle  des U nverm ogens \ §. 8 . S zyb k ie jeżd żen ie  na ko łach  lub w ićrzchem  je s t

Obwieszczenie
[N . 14 ,02  6.] O głoszone przez rząd król. p r u s k i  w G dań- , „  .“ ,

, j ■ j  • 1 q m aia r. b . K0*nmen ausserdem  die B estim m ungen  dersku trzy rozporządzenia policy in e z dnia 1 » J ,  . ,
co do sp ław ów  rzecznych  na rok 1 8 5 5  w zg lęd em  ogra-j d e , Strafgesetzbuches in A n ^ n d u n g .  
niczeń sn ław u na W iś le  nrzv D irsch a n , niem nićj w zglę-I Drnizig den 19  M ai 18  5 5 .
dem pociągn iętych  rzekam i lin  telegraficznych  przy D ir- ( 6 6 5 - 3 )  K ón ig l. R eg ieru n g , A b theilu n g  d e s ln n e m

schau i M arien b u rg , podają się  n iżćj do powszechnćj 
w iadom ości tutejszokrajow ego stanu kupieckiego.

Z c. k . R ząd u  krajowego.
K raków  d n ia  2 c z e rw c a  1 8 5 5 .

Kundn]ad)un«\

einer Gefengnissstrafe bis zu vierzehn T a g en  untersagt. | zakazane i ty lko w olnym  k łusem  dozw olone. W yjazd
B ei eintretenden B eschad igungen  des T elegraphentaues z bramy d om ow ćj, skręcanie w poboczne u l ic e , rów nie
-  - -- -  . .  . . .  2 9 g — 2 9 8 jak  i  ta m , g d z ie  się  u lice krzyżu ją , dziać się m a stępą

j i z w szelką u w a g ą , furmani także są obow iązani czasa- 
! nń przez w ołanie zw racać, na sieb ie  uw agę.

§• 9 . Zakazuje się  ja k  najsurowiój, d zik ie  nieujeżdżone  
j  konie w yprow adzać na p lace  i  u lice m iasta lub przed- 
( m ieść jeg o .
! § . 1 0 . D w om  furom około  sieb ie  jech a ć  n ie  w olno,

Fahr-Ordnung

D ie  von  der k ón ig l. preussischen R eg ieru n g  zu  D an ­
z ig  fQr d ie  Strom schiffahrts-Saison des Jahres 1 8 5 5  , so 
eb en  veroffentlichten drei P o lize i-Y erordn u n gen  vom  1 9 .  
M ai I. J- in  Betreff der Beschr&nkungen der Stromfahrt 
a u f der W eich sel bei D irschau, ferner fiber d ie b ei D ir-  
schau und M arienburg durch d ie Strom e g e leg ten  Tele-

f u r  d ie  H a u p ts ta d t K ra k a u . ] rów nie tóż i jazda na w y śc ig i j e s t  zakazaną, n ie wolno
§. 1 . F u ssw eg e  und T rottoirs durfen durch  kein erle i hunr . , b  . . ,
, . & „ord en  * t a k z e  W ulicach okręgu  m iejsk iego  w yprzedzać wozuw erk befahren und durch P ferde m cht b etreten  w eraen. j . vb J

treten  ist, hat sich  das hohe k. k. M inisterium  fflr H an ­
del, G ew erbe und óffentliche B auten  m it E n tsch liessung  
vom  18  M ai d. J . Z. 1 0 ,5 7 2 /1 5 9 9  bestim m t gefunden  
die B enutzung des von  Krakau um 2 U hr 3 0  M inuten  
abgehenden B ahnzuges zur V ersendung der K orrespon- 
denzen  anzuordnen.

D iesem  zu  F o lg ę  w ird ein  unaufgehaltener d irekter  
V erkehr von K rakau nach und fiber B reslau , P rag, P esth  
und W ien  hergeste llt, fdr d ie K orrespondenzen nach und  
iiber P rag, P esth  und W ien  n icht nur eine tag lich  zw eite  
K orrespondenzgelegenheit geboten , sondern auch noch eine  
2 4-st(lnd ige B esch leu n igu ng erzielt. D a ferner das P ost-  
am t in  K rakau d ie A ufgabe fiir d iese K orrespondenzen  
bis 8 U hr A bends offen zu  halten  hat, so w ird d ie A uf- 
gabszeit bedeutend erw eitert und zugleich  d ie M óglich - 
k eit erre ic h t, einen  in Krakau m it dem  B ahnzuge um  
2 U hr 3 0 M inuten A bends eintreffenden B r ie f  noch an 
deinselben A bende beantw orten und das A ntw ortsch ieiben  
zur A ufgabe bringen zu kónnen.

V on  der k. k. ga liz . Postdirektion.
L em berg am 2 5 M ai 1 8 5  5 .

§. 2 . Innerhalb  der L in ie  der S tadt K rakau ist
zu fahren und links auszuw eichen. 1 . , , • , . . ,. „  _ , , • , -ir -otad ; najmmój tren z lą , konie pociągow e zaś porządnem i n asze!§. 3. A lle  Strassen in der Sfadt und m  den Y o rsta d -ł t r  -& r
ten  dilrfen filr Fuhrw erke nur zum Z w ecke einer unge  
hinderten  K om m unikazion b en fitz t, k ein esw egs aber ais 
V erkaufs- oder M arktplatze in  A nspruch genom m en werden.

§. 11. K ażdy koń do pociągu lub inaczój użyty przy- 
imnićj tren z lą , konie pociągowi 

_ nikam i zaopatrzone być powinny.
Narzędzie furmanki powinno być w dobrym stanie. 
W łaściciele fur są za to odpowiedzialnymi.
§. 12. Każde sanie dzwonkiem lub nakryciem z dzwon-scnau unu m an en b u rg  .-lurch die Strom e geleg ten  x eie- §_ 4 w  welche auf dereń  B eniitzer vor H ausern  *  u .  ivazue sam e uzwonaiem, ino -  « w „ u

grafen leue, werden nachstehend zur allgem einen K em ,t- oder VerkaufsgewOlbern w arten , m ilssen in de r A rt sich i ^  opatrzone być powinny U prząż sani bez dzwonka
m o o  n n o  T. J 1 a  _  J   n n k t m  o L f    . . .  I l l P m  u  n  n iA B ir n  m v i  riz ‘i n  r7 1 n  l n e ł  n l u . n r i a o o n  vnv\n iss des H ierlandigen  H andelsstandes gebracht.

V o n  der k .  k. L andesregierung, 
Krakau den 2 Jun i 1 8 5 5 .

a u fs te lle n , dass w eder d ie  G eh-, noch d ie  Fahrpassage  
beirrt w erde.

§. 5 . D as F iłttern  auf den  Strassen  oder P latzen  der 
inneren S ta d t , das U m laden  oder S tehenb leiben  vor den

U eber A ufhebung unserer Bekanntm achung vom  2 6ten  Schanken ist  verboten. In  den V o r s ta lte n  "t
8 8 tern nur au f den h iezu  b ezeichneten  P latzen  S tatt bnden.

1. P olizei-V erordnuiig .

A pril v. J. (A . B . pro 1 8 5 4  S. 1 8 5 )  setzen  w ir hier- 
m it in B etreff der Schiffahrt durch die BrQcken b e i D ir­
schau auf Grund des §. 1 1 . des G esetzes Ober d ie P o-  
lize i-V erw altu n g  vom  1 1 . M arz 1 8 5  0 G. S. pro 1 8 5 0  
S. 2 6 5 )  F o lgend es f e s t :

1 )  D ie  Durchflussóffnung zw ischen  dem  lin k seitigen  
Landpfeiler und dem  ersten M ittelp feiler von  3 8 6  F uss  
W e ite ,  b leib t w egen  des fortgesetzten  T ransports von  
Baum ateriatien von  dem  W erk p latze nach d iesem  M itte l­
p fe iler ganzlich  gesperrt, so, dass f&r d ie  Schiffahrt nur 
die  O ffnung zw ischen  dem  ersten und zw eiten  M itte l­
p fe iler von  3 8 6  F uss W eite  benutzt w erden darf.

2 )  A lle  d ie W eich se l hinabfahrenden Schifsgefasse  
mQssen des h in tertheil strom abwarts g e r ic h te t , sackend  
m itte lst ihrer A nker und T au e durch d ie Schiffbrflcke, 
w elche m it B erQ cksichtigung der jed esm aligen  W asser- 
stande und son stigen  Strom verhaltnisse nach der B estim - 
m ung des K reisbaum eisters W inkelm an entw eder in  der 
S e ite  geóffnet w erden w ir d , und durch d ie in  B au  be- 
griffene m assive BrOcke zw ischen  dem  1 . und 2 . M itte l­
pfeiler fahren und sich  b estreb en , m óglichst d ie M itte  
des zw ischen  d iesen  P fe ilen  verb leibenden  R a u m e s zu 
halten. S o b a ld  die S cb iffsg e fisse  in  d ie L in ie  der BrOk- 
kenpfeiler gekom m en sin d , mQssen sie  .d ie  A nker w ieder  
aufnehm en. D ie  B esatzu ng jed es Ober 15  L asten  grossen  
K ahnes oder andern Strom fahrzeuges m usś m indestens 
aus 3 M ann und bei hoheren W asserstanden aus 5 bis 
6 M ann bestehen .

3 )  G aller und H olztra ften , w enn d iese lben  nach dem  
Gutaehten des BrQckenm eisters m it h inreichender M ann- 
schaft versehen  s in d , kónnen durch den D urchlass der 
SchiffsbrQcke und durch d ie  BrQckenoffnung zw ischen  
dem  1 . und 2 . M ittelp feiler rudern, ohne eine L e in e  zu  
benQtzen.

4 )  Dam pfschiffe mQssen den zw ischen  den P feilerbau-  
ten  vorgeschriebenen  W e g  g le ich fa lls einhalten  und bei 
der T halfahrt eben  sow ohl als andere Schiffsgef&sse den- 
selben  sackend zurO cklegen; sind aber nicht verbunden, 
dabei ein  T au  zur FQhrung anzuw enden, wenn durch d ie  
Kraft der Dam pftnaschine d ie erforderliche S icherheit der 
Fahrt erreicht wird.

5 )  D en  g le ich en  W e g  haben b e i der B ergfahrt Schiffs- 
gefasse zu nehmen.

6)  W er diesen A nordnungen zu w id erh an d elt, verf&llt 
in  e in e  P olize istrafe von 5 b is 1 0  R th lr  vorbehaltlich  
des E rsatzes fiir d ie d e m  BrQckenbau etw a zugefQ gten  
Schaden und N ach th eile .

D a n z ig  den  1 9 . M ai 1 8 5 5 .
K ó n ig l. R eg ieru n g , A b th e i lu n g  des Innern.

2 . Polizei-Verordiiung.
D ie  kón ig l. T e legrap hen  - D irek tion  hat vorlangs der 

the ilse itig en  F lu ch t der P fe iler  zur festen  NogatbrQcke 
bei M arienburg ein  T elegrap hentau  durch den Strom  g e-  
le g t , dessen  R ich tun g durch d ie auf dem  rechten  N o g a t-  
ufer unterhalb des Butterm ilch-T hurm es a u fgeste llten  zw ei  
rostform igen B aaken  angedeutet wird.

U m  B esch k d igun g des T elegraphentaues zu  verm eiden, 
w ird hierdurch m it B e zu g  auf § . 1 1  des G esetzes vom  
1 1 . M arz 1 8 5 0  Qber d ie  P o lize i-V erw altu n g  des W er­
fen  oder Schleppen  der A n k er und das Setzen  Stricken  
innerhalb der Strom strecke zw ischen der tha lseitigen  
F lu ch t der BrQckenpfeiler und der bezeichneten  R ich ­
tun gslin ie  unter A ndrohung einer G eldstrafe bis 1 0  T hlr, 
oder im  F a lle  des U nverm ogens einer G efangnisstrafe bis  
zu  1 4  T a g en  untersagt.

B e i eintretenden B esch ad igu ngen  des T elegraphentaues j 
kom m en ausserdem  d ie B estim m ungen  der § 2 9 6 — 2 98  
des Strafgesetzbuches in  A nw endung.

D an zig  den 1 9 ten  M ai 1 8 5 5 .
K ónig l. R eg ieru n g , A b the ilu n g  des Innern.

B e i A u f-  und A b la d u n g  von GOtern vor den Hausern  
oder M agazinen  ist dahin zu  w irken , dass d iess schnell 
von S tatten  geh e , und dass der abfallende Schm utz oder 
das V e r p a c k u n g s - M aterial als: H e u , Stroh u. d. g l. un- 
geskum t weggerQumt werde.

§. 6 . W ed er Fuhrw erke noch P ferde durfen ohne A uf- 
sich t au f der Strasse gelassen  w erd en , auch durfen d ie­
se lben  nicht von L eu ten , die des Fahrens unkundig sind, 
oder gar von K indern gefQhrt oder bew acht werden.

§. 7. B erauschte K utscher oder F uhrleute w erden an- 
g eh a lten , deren Fuhrw erk auf ihre K osten  unterbracht 
und d iese lben  bestraft.

§. 8 . D as schnelle Fahren oder R eiten  ist un tersagt, 
und nur im m ittleren  T rabe zu lassig. A us den H austho- 
ren , oder bei E in b iegu n g in  S eiten g a ssen , so w ie bei 
G assenkreuzungen darf nur im  S chritte und m it a ller Auf- 
m erksam keit gefahren w erd en , und haben sich  die K u t­
scher durch ze itw eilig e  Zurufe bem erkbar zu  m achen.

§. 9. D as E infQ hren  r o h e r ,  u n g e sc h u lte r  P fe rd e  au f 
d en  P la tz e n  o d e r  S tra sa e n  d e r  S ta d t  u n d  V o rs ta d te  is t  
s tre n g s te n s  u n te rsa g t .

§. 1 0 . D as Fahren von zw ei Fuhrw erken neben ein- 
ander oder das W ettfahren  ist u n tersagt, und es darf in 
den G assen des S tadtbezirkes einem  im T rabe voraus- 
fahrenden W agen  nicht vorgefahren werden.

§. 1 1 . Jedes Z ug- oder w ie im m er benQtzte P ferd muss 
m indestens m it einem  T ren sen zau m e, Zugpferde m it or­
der, tlichen  W iderhalten  versehen sein.

D as G eschirr so il im  gnten  Stande sein .
D ie  B esitzer  der Fuhrw erke sind hiefQr verantw ortlich.
§. 1 2 . J ed es Schlittenfuhrw erk m uss m it einer G locke  

oder S ch ellendecke versehen  sein . D as G espann eines 
Schlittenfuhrw erkes ohne G locke m uss durch den Fuhr- 
mann oder K utscher zu F uss g e le ite t  werden.

§. 1 3 . D ie  P ferde mQssen in  der W in terszeit entspre- 
chend b eschlagen  sein.

§. 1 4 . Jeder K utscher oder Fuhrm ann ist  verpflichtet, 
auf den Zuruf eines fQr d ie óffentliche O rdnung b este ll-  
ten  Individuum s sog le ich  anzuhalten.

§. 1 5 . D ie  U ibertretungen  der vorstehenden A nord­
nungen w erd en , in  sofern h iedurch ein  im S trafgesetze  
enthaltenes V ergeh en  oder U ibertretung b egan g n w ird ,  
nach den B estim m ungen  des Strafgesetzbuches, sonst aber 
mit, einer fQr den Ortsarm enfond einzufliessenden  G eld ­
strafe von E in  b is Zehn G ulden K onv. M ze geah n d et, 
w elch e nach M assgabe der U m stande auch in A rrest- 
oder K órperstrafen um gew endelt w erden kann. N eb stb e i 
b leib t der B etreffende fQr d ie F o lg en  der U ib erlretu n g  
oder A u sserach tlasśu n g , so w ie  Qberhaupt einer jed en  
U nachtsam keit verantw ortlich.

§. 1 6 . M it der H andhabung ob iger V orschriften  sind

furman p ieszo  prow adzić je s t  obow iązanym .
§. 1 3 . W  zim ie pow inny być konie odpow iednio okute.
§. 1 4 . K ażdy furman jest obow iązanym , stanąć natych­

m iast na zaw ołanie osoby d la  przestrzegania publicznego  
porządku ustanow ionój.

§. 1 5 . P rzekroczenia pow yższych  rozp orząd zeń , o ile  
te  przepisam i karnem i są o b ję te , w ed łu g  k sięg i karnój, 
w innych zaś razach karą p ien iężną od jed n eg o  do d zie­
sięciu  złr. mon. konw. na rzecz funduszu m iejscow ych u- 
bogich  skarcone zostan ą , k tóra to  kara w ed łu g  okoli­
czności na areszt lub karę cielesną  przem ieniane byc m oże.

P rócz teg o  przekraczający zostaje odpow iedzialnym  za  
w szystk ie skutk i przekroczenia lub n ie d b a ło śc i, ja k  tóż 
w o g ó le  każdój n ieuw agi.

§. 1 6 . P rzestrzegan ie  powyższy: h przepisów  dozorują­
cym c. k. organom  policyjnym  jest  poruczonćm , sprawy  
zaś w  przedm iocie przekroczenia tych przepisów  w  drodze  
najkrótszego sum arycznego postępow ania za ła tw ian e być  
mają.

§. 1 7 . N in iejsze  przepisy jeżd żen ia  obow iązują od d. 
1 go  lipca 1 8 5 5  r.

K raków  dnia 3 0 maja 1 8 5  5 r,
Franciszek  hrabia Mercandin,

( 6  7 0 ) '  c. k . P rezyd en t kraju.

C6 7 5 3  K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g  CO
zur Besetzung der im Kaschauer Verwaltungsgebiethe er- 

ledigten sistimisirten Konzepts-Praktikantenstellen.
In dem Kaschauer polit. Verwaltungsgebiethe siud noch 

3 0 K onzepts-Praktikantenstellen mit dem Adjutum von 
3 0 0  fl. CMze und 11 Konzepts-Praktikantenstellen ohne 
Adjutum unbesezt.

Zur B esetzu n g d ieser S te llen  wird in  F o lg ę  Erm achti- 
gu n g des h. k. k. M ilitkr- und Civil- G ouvernem ents fQr 
U ngarn vom  2 0 ten M ai 1 8 5 5  Z. 8 8 0 3 /1 3 3 5  h iem it der 
Ki nkurs ausgeschrieben. D iejen igen  B ew erber, w elch e eine  
der zu besetzenden  K on zep ts-P ra k tik a n ten ste llen  zu er- 
halten w Q nschen, haben ihre nach der kaiserlichen  V er-  
w endung vom  lO ten  O ktober 1 8 5 4  (R e ich sg esetzb la tt  
Jah rgan g 1 8 5 4  L X X X V I . StQck N . 2 6 2 )  vollstandig  
instruirten G esuche unter A ngab e ihrer Sprachkenntnisse, 
w enn nicht frQher langstens bis 5ten  Ju li 1 8 5 5  und  
zw ar: wenn sie  bereits in  d ienstlicher V erw endung stehen, 
durch ihre V o rsteh er , sonst aber durch d ie k. k. politi-  
sche B ehórde ihres A ufenthaltsortes b ei diesem  k. k 
S tatthalterei-A btheilungs-P rasid ium  einzubringen.

Kaschau am 2 2 ten Mai 1 8 5  5.
V om  k. k. Statthalterei-Abtheilungs-Prasidium.

Konkurs
w celu obsadzenia systemizowanych posad konceptowych 

praktykantów w obrębie zarządu koszyckiego.
W  zarządzie obrębu koszyckiego, jeszcze 3 0 posad 

dla konceptowych praktykantów z rocznóm adjutum 3 00  
złr. m. k. i l l  takichźe posad bez adjutum są do obsa­
dzenia.

o  ^  skutku upow ażnienia Gubernatora w ojennego i cy-
die k. k . P o lize i-A u fs ich ts-O rg a n e  beauftragt, und es hat j w ilnego dla W ęg ier  z dnia 2 0  maja 1 8 5 5  N . 8 8 0 3  
bei V erhandlung der U ibertretungen  g eg en  diese Fahr- 
ordnung das kQrzeste sum m arische V erfahren  einzutreten.

§. 1 7 . D iese  Fahrordnung hat m it 1 . Ju li 1 8 5 5  in  
W irksam keit zu treten.

Krakau am 3 0 . Mai 1 8 5 5 .
F ranz  Graf M ercandin, 

k. k. Landes-Prksident.

13  3 5 w celu obsadzenia tych że  posad, n in iejszy  konkurs 
się rozpisuje. Ci, k tórzy te  posady osiągn ąć pragną, prośby  
sw e P °d lu g  rozporządzenia cesarsk iego z  dnia 1 0  pa­
ździernika 1 8 5 4  (D zien n ik  praw państw a rok 1 8 5 4  
L X X X V I .)  dokładnie zaopatrzone, w ym ieniw szy znajom ość  
ję z y k ó w ,  najdalój do dnia 5 lipca 1 8 5 5  tem uż P rezy-  
dyum  c. k. N am iestn ictw u  p rzed łożyć są  w inni, a to  gd y  
są ju ż  w służb ie, przez ręce sw ych przełożonych , zresztą  
zaś przez w ładzę polityczną m iejsca zam ieszkania.

Koszyce dnia 2 2 maja 1 8 5 5 .
Z c. k. Prezydium Namiestnictwa.

Przepisy jeżdżenia
dla głównego m iasta Krakowa.

§. 1. P o  drogach przeznaczonych dla pieszych i po 
trotoarach ani je ź d z ić  ani też  koni prowadzić nie wolno. —

§. 2 . W ew n ątrz lin ii m iasta K rakow a na lew o j e ź d z ić ' T / .  , ,,, ,
na -lewo w ym ijać się winno. ( 6 2 3 )  K u n d m a c I l U I l g .  ( » )

| §. 3 . W szy stk ie  u lice  w m ie ś c ie  i Przedm ieściach 4 6 4 7 .]  D a se it l t e n  M ai 1 8 5 5  auf der ost ichen
: słu żą  wozom  tylko dla wolnój kom u n ik acyi, zaś na m iej- Staatobahii e ine neue Fahrordnung jn W irksam keit g ,. ,  
J sca do sprzedaży lub stójkę n ie pow inny być użyte.

Kundmachunfi-.
[N . 6 9 1 2 .]  D ie  V erth eilu n g  der P ferdepram ien , w el­

che zur Aufrnunterung der P ferdezucht b ei der bauerli- 
chen B evolkerung  in sam m tlichen Kronlandern der óster- 
reich ischen  M onarchie b esteh t, und m it dem D ekrete des 
hohen M inisterium s des Innern vom  1 . A p ril 1 8 5 5  Z. 
6 4 2  8 auch im G rossherzogthum e Krakau eingefQhrt wurde, 
hat das erste M ai am 1 9 . d ieses M onats in Krakau auf 
dem  M arktplatze K leparz stattgefunden.

V on  den festgesetzten  Pram ien bestehend in einer be-  
stim m ten Zahl ka iser l. ósterr. D ukat n, wurden b e th e ilt :

1 )  D er Landm ann Joseph  K ossow ski aus Ź ródła  im  
A lw ern ia’er B ezirk e fur e i e lichtbraune S tu tte  3 J a !re 
alt, 1 4  F aust hoch, m it 1 6  Stuck D ukaten.

2 )  der Landm ann Stanislaus G aw eł aus C zyżyny M o- 
gila ’er B ezirks fur einen  dreijahrigen H en gst G rauschim - 
m el 1 4  Faust 3 Z o ll hoch, m it 12 StQck D ukaten.

3 )  D er Landm ann Joseph  K orzeniak aus Zabierzów  
B alicer B ezirks g leich fa lls fQr einen dreijahrigen H en gst  
D unkelhonig  - Schim m el 1 4  F aust -hoch, m it 12  StQck 
Dukaten.

4 )  D er  Landm ann A dalb ert M alinow ski aus C zyżyny  
M ogilauer B ezirks fur eine dreijahrige S tu tte , H on ig-  
Schim m el 14  F aust 1 Z oll h o ch , m it 12  StQck D u k a­
ten  —  und

5 )  D er Landm ann Joseph Bujak aus Z abierzów  B a li­
cer B ezirks fur einen  dreijahrigen H en  st lichtbraun 14  
F aust hoch, m it 8 StQck D ukaten.

D rei Pram ien sind w egen  M angel an B ew erbern nicht 
vertheilt worden.

W as h iem it zur allgem einen  K enntn ss gebracht wird.
V on  der k. k. K reisbehórde.

K rakau am 2 1 . M ai 1 8 5  5 .

O bw ieszczen ie
R ozd zia ł prem iów , który celem  zachęcenia ludności 

w łościańskiej do chowu koni w e w szystk ich  krajach ko­
ronnych M onarchii A ustryackiój istn ieje, i k tóry dekretem  
W ysok. M inisteryum  spraw w ew nętrznych z dnia 1 k w ie­
tnia r. b .  N r. 6 4 2  8 także i na W ie lk ie  K sięstw o Kra­
kow skie rozciągn ięty  zosta ł, w d. 19 b. m. w Krakowie 
na targow isku w przedm ieściu  K leparz po p ierw szy ra* 
m iał m iejsce.

Z tych  prem iów  sk ładających się z pewnój liczby ce­
sarsko austryackich dukatów  p rzyzn a n o :

1)  W łośc ian ow i Józefow i K ossow skiem u z w si Źródeł 
dystryktu A lw rrnia za klacz jasno-kasztanow atą trzech le­
tnią 14tój miary, 16 dukatów.

2 )  W łościan ow i Stanisław ow i G aw łow i z w si CzyżyO 
dystr. M ogiła  za ogierka szpakow atego trzechletniego  
14tój miary i 3 cale, 12 dukatów.

3 )  W łośc ian ow i Józefow i K orzeniak ze  w si Zabierz®' 
wa dystr. B a lice  rów nież za ogierka dereszow atego trzech' 
le tn iego  1 4tój m iary, 12  dukatów.

4 )  W łośc ian ow i • W ojciechow i M alinow skiem u ze fl'sl 
C zyżyn dystr. M ogiła  za klacz jabłk ow ato-siw ą t r z e c b l e '  

tn ią  1 4 t ó j  miary i 1 cal, 12 dukatów  —  i
5 ) W łośc ian ow i Józefow i Bujak ze  wsi Z abierzów  d f'  

stryktu B alice za klacz trzech letn ią  jasnokasztanow®** 
14tój m iary, 8 dukatów .

T rzech  premij dla braku ubiegających  się nie rozda0®'
Co się  n in iejszćm  do pow szechnćj podaje wiadomo^®1' 

Z c. k. w ładzy  obwodowój.
K raków  d. 21  maja 1 8 5 5  r. ( 6 2 5 —S)

( 6 3 2 )
-S)Cirkulare

a n  sam m tlich e  O rtsobrigkeiten .
[N . 7 6 5 0 .]  Zur V erpachtung der Muszyn&r stłdtisch®®’ 

B ra n d w ein , M eth  und B ier  Propinazion auf die 
riode vom  lt e n  N ovem ber 1 8 5 5  d is E nde O k to b e r  ] ^  
wird d ie óffentliche L izitazion  wŁhrond den gewóbn ' _
A m tsstunden am 1 3 . Juni 1. J . in  der Muszyn&er K  
m erei K anzlei abgehalten  w erden , der fiskalpre'S bet 
6 9 8  fl. CM ze das V adium  10% 0. D ie  n& beren  L .z .t  
zionsbediugnisse w erden am ob igen  T erm i«c be ann
geben werden. D ie  O rtsobrigkeiten  w e r d e n  an lw u . 
diese L izitazions AnkQ ndigung a l l g e m e i n  zu ver aut 

Sander am 2 3 . M ai 1 8 5 5 .

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek

3. Polizei-Verordnunff.
§. 4 . W o zy  czekające przed dom am i lub sklepam i na

tych , którzy ich używają, w taki s p o s ó b  ustawić się win-
T
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Dodatek do M 132 Dziennika
(62o) K onkurs-K undm aclm ug'. (3)

[N. 19,593.] Im Bereiche der k. k. galizischen Fi- 
Oanz-Landes-Direction, ist eine Kameral-Bezirke-Vorstehers- 
8 telle mit dem Titel und Range eines Kameral-Rathes 
Und dem Jahresgehalte von 1600 fl. in stabiler und even- 
tuel in provisorischer Eigenschaft zu besefczen.

Die Bewerber um dieae Stelle oder urn eine im Falle 
dieser Besetzung etwa in Erledigung kommende Finanz- 
8ekretairs-S telle mit dem Gehalte jkhrlicher 1400 fl. oder 
12 00  fl. baben ibre gehorig belegten Gesuche im vorge- 
schriebenen Wege bis Ende Juni 1855 bei der k. k. 
galizischen Finanz - Landes - Direction zu Lemberg einzu- 
bringen, und darin fiber hohere wissenschaftliche Ausbil- 
dung, die in alien Zweigen des Finanzdienstes erworbe- 
hen theoretischen und praktischen Kenntnisse, dann fiber 
die bisherigen Staatsdienste und die Kenntniss der Lan- 
dessprache oder einer derselben verwandten slavischen 
Sprache sich auszuweisen, und zugleich anzugeben, ob 
Und in- welchem Grade sie mit einem oder dem andern 
der galizischen Finanzbeamten verwandt oder verschwa- 
gert sind. —  Lemberg, am 12. Mai 1855.

V o n  d e r  k. k. g a liz isc h en  F in an z -L an d es-D irec tio n .

C i r c u 1 a r e
an sdmmtliche Ortsobrigkeiten.

[N. 8 03 2 .] Von Seite der Bochniaer k. k. Kreisbe- 
hórde wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpach- 
tung der Temporalien der Gruszawer lat. Pfarre auf das 
geistliche Jahr 185 5 der Termin auf den 15ten Juni 
185 5 um 9 Uhr Vormittags in der Bochniaer Kreis- 
amtskanzlei festgesetzt wird.

Das Einkommen dieser Pfarre besteht im Folgenden: 
1) Grundstficke: 15 Joch 62 5| |" Acker, 8 Joch 813| |° 

Wiesen;
V) Messelien: 11 Korez Kom und 5 Korez Hafer;
*) Holznutzen 10  N .-0 . Klafter weichen Brennholzes 

aus dem eignem Waldchen;
4) Viehnutzen von zwei Kfihen, einer Kalbinn, zwei 

Schweine, zwei Pferden und zwei Arbeitsochsen.
Die Wohnung ist so wie der Pfarrgarten ffir den spi­

rituals n Administrator reservirt.
Der Winter- und Sommeranbau ist bestellt, die Wirth- 

śchaftsgebaude werden dem Pacht er zur Benfitzung fiber- 
lassen.

Der Fiskalpreis betragt 379 fl. 37 */4 kr. CMze. Das 
10 °/0 Vadium 3 8 fl. CMze.

Sammtlichen Ortsobrigkeiten wird demnach aufgetragen, 
diese Lizitation in ibren Territorien s o g le i c h  zur all- 
gemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hievon 
'agends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass die wei- 
feren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lizitationstage 
hierorts bekannt gegeben werden.

Bochnia den 3ten Juni 1855. ( 6  6 9)

C6 6 i )  E d i c t .  ( i-3 )
[N. 404.] V tm Magistrate der Kreisstadt Wadowice 

ais Realinstanz, wird hiemit bekannt gegeben, dass fiber 
Ansuchen die Frau Josepha Avde de praest. 9 April 
1855 N. 404 die óffentliche Feilbiethung der den Ehe- 
leuti-n Florian und Regina Heinzel gehorigen in Wado­
wice sub NConsc. 120  gelegenen Realitkt, zur Herein- 
bringung der mit Urtheil vom 14 Marz 1854 N. 281 
ersiegten Darlehns-Summe von 2 0 0 0  fl. CMze sammt 5°/0 
vom 24ten August 1858 bis zum Zahlungstage zuge- 
sprochenen Zinsen, dann den mit 17 fl. 5 kr. zuerkann- 
ten Gerichtskosten, ferners der mit 12 fl. 5 kr. CMze 
erm&ssigten Executionskosten, endlich der gegenw&rtig auf 
21 fl. 10 kr. CMze moderirten weiteren Executionskosten 
bewilliget, und zur Abhaltung der offentlichen Verausse- 
rung derselben die Termine ffir den 5 łm  Ju li i  iSi,5 O,
Gten August 1 8 5 5 , und 6ten September 1 8 5 5
9 Uhr Vormittags, unter Festsetzung nachstehender Li- 
citationsbedidgnisse bestimmt worden sind, a is :

1)  Zum Ausrufspreise wird der unterm 1 1 . December 
1854 erhobene Scliatzungswerth von 337 0 fl. 52 kr. 
CMze angenommen.

2 )  Jeder Kauflustige ist verbunden, 10°/o des Schśtzungs- 
werthes mit 83 7 fl. 6 kr. CMze ais Angeld zu Han- 
den der Licitations-Commission im Baaren zu erle- 
gen, welche dem Meistbiethenden in den Kaufscbil- 
ling eingerechnet, die ttbrigen aber nach der Lici- 
tation zurfickgestellt werden.

3) Bestbiether ist verpflichtet, die erste Kaufschillings- 
h&lfte nach Einrechnung des Vadiums binnen 14 
Tagen, und die zweite binnen 3 0 Tagen, vom Ta- 
ge der Zustellung des Bescheides fiber die zur 
Wissenschaft des Gerichts genommene Feilbiethung, 
an gerechnet, gerichtlich zu erlegen.

4) Sollte sich ein oder der andere Gl&ubiger weigern, 
die Zablung vor dem gesetzlichen der bedungenen 
Aufkfindigunstermine anzunehmen, so ist der Ersteher 
verbunden, diese Lasteu nach Mass des angebotenen 
Kaufschillings zu fibernehmen, die hiemit exequirte 
Forderung wird aber demselben nicht belassen.

6 )  Sollte diese Realitat in den ersten zwei Terminen 
nicht fiber, oder wenigstens um den Ausrufspreis, 
und in dem dritten auch unter der Schatzung, je- 
doch nicht einmahl um einen solchen Preis an Mann 
gebracht werden kónnen, durch weichen die skmmt- 
liehen Glaubiger gedeckt sind, so wird im Grunde 
der §§. 148 und 152 G. O. und des Kreisschrei- 
bens vom 1 1 . September 1824 Zl. 4 6,612 zur 
Einvernehmung der Hipathekarglaubiger wegen Fest- 
stellung erleichternder Bedingungen der Termin auf 
den 1 7 ten September 1 8 5 5  festgesetzt, bei 
welchem sam ml liche I lipothekargl&ubiger zu erschei- 
nen haben, da die Nichterscheinenden der Mehrheit

der Stimmen der Er; cheinenden beigezahlt werden 
wfirden.

Sodann wird zur Verausserung dieser Realitat 
unter den festgesetztcu erlei jhternden Bedingungen 
eine 4te Licitationstagfahrt bestimmt, und bei der­
selben eolche selbst um cincn niodrigeren Preis aber 
nicht unter 4 830 fl. CMze feilgebothen werden.

6)  Sobald der Bestbiether der Kaufschilling erlegt, oder 
sich ausgewiesen haben w ird, dass die Glkubiger 
ihre Forderungen bei ihm belassen wollen, so wird 
ihm das Eigenthumsdekret ertheilt, und die auf der 
exequirten Realitat haftenden Lasten extabulirt und 
auf den erlegten Kaufsehilling fibertragen werden.

7) Sollte er hingegen den gegenwartigen Licitationsbe- 
dingungen in was immer ffir einem Punkte nicht 
genau nachkommen, so wird unter Einziehung des 
Vadiums und des allenfalls erlegten Kaufschillings- 
theils, zu Gunsten der Glaubiger, diese Realitat auf 
seine Gefahr und Kosten in einem einzigen Licita- 
tionstermine ver&ussert werden.

3) Die ffir die Erwerbung des Eigenthums dieser Rea­
litat gesetzlich entfallende landesffirstliche Gebfthr, 
so wie die Kosten der Intabulirung hat der Kku- 
fer ohne Einrechnung in den Kaufschilling, aus Ei- 
genem zu bestreiten.

9) Hinsichtlich der Steuern und sonstigen Abgaben 
werden die Kauflustigen an das stadtische Grund- 
buch und die Stadt-Cassa dann an das k. k. Steuer- 
Amt in Wadowice gewiesen.

Hievon werden die Frau Josephine Avóe, Namens ihrer 
und Namens der minderjahrigen Tochter Cornelia, die 
nach Alois Mfiller zurflckgebliebenen Kinder, a is: Sa­
lomea, Antonia, Albina, Victoria und Alois Mfiller, die 
Eheleute Anton und Antonia Lukas, Lobl. Elsner in So­
snowice, endlich die Executen Florian und Regina Hein­
zel verstkndigt. Gleichzeitig wird ffir diejenigen, welche 
nach den 6ten Marz 1855 mit ihren Forderungen an 
das Grundbuchsamt gelangt wkren, oder denen aus was 
immer ifir Ursaehe der Feilbiethungsbescheid nicht recht- 
zeitig eingeh&ndiget werden konnte ein Curator in der 
Person des Herrn Ferdinand Kotschirz hiemit bestellt, 
und ihm das Curatorsdekret eingehandiget.

Aus dem Rathe des Magistrats.
Wadowice am 30. April 185 5 .

W Imieniu
j e g o  c e s . KRÓL. APO STO LSKIEJ  m o ś c i

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

wydał wyrok następujący:
Działo się w Krakowie w domu Władz sądo­

wych na audyencyi publicznej c. k. Trybunału 
Wiel Księst. Krakowskiego dnia drugiego czerw­
ca tysiąc ośmset pięćdziesiątego piątego roku. 

W ydział I I I .
O becni:

J , Kopyciiiski sędzia prezydujący.
Boroński )  •

Gubarzewski )  s « d z i o w i e - 

Syktowski pisarz. 
(podpisano) J . Kopyciiiski, Syktowski.

Na skutek wniesionćj pod dniem 1 czerwca 185 5 do 
N. 5101 Dz. Trybunału, przez Abrahama Horeckiego 
prośby o ogłoszenie upadłości handlu pod firmą Mojżesza 
Gfintziga dziś pod firmą Chajma Infelda w domu pod N. 
8 6 w gm. VI. miasta Krakowa istniejącego,

C. K. TRYBUNAŁ
zważywszy, iż Abraham Horecki pokładanym wekslem 
w W iedniu dnia 16 lutego 185 5 r. na sumę złr. 549 
kr. 54 mk. z terminem wypłaty na d. 16 czerwca 1855 r. 
przez Mojżesza Gfintziga na rzecz Fryderyka Augusta 
Ochlera wystawionym, a przez tego ostatniego na rzecz 
A. Horeckiego d. 3 kwietnia 185 5 r. ustąpionym, nale- 
żytość swą udawadnia.

Zważywszy, ie  lubo termin wypłaty sumy wzmianko­
wanym wekslem objętćj nienadszedł.

Zważywszy atoli, że Abraham Horecki świadectwem 
urzędu miejscowego Obwodu V. d. 31 marca 185 5 wy- 
danem dowodzi, że Mojżesz Gfintzig handel swój w do­
mu pod N. 86  w gm. VI. prowadzony ustąpił Chajmowi 
Infeldowi, a tćm samćm że tenże Gfintzig zamknął swój 
sklep w d. 2 9 marca 1855 r.

Zważywszy, iż rzeczony Mojżesz Gfintzig wstrzymał 
p scenie swych długów jeszcze w d. 2 kwietnia 1855 r. 
ja o to udowadnia protest przez ck. notaryusza publicz­
nego arcina Strzelbickiego w d. 2 kwietnia 185  5 roku 
spisany na żądanie Józefa Bartla wierzyciela sumy 650 
talarów pruskich, onemuż od Mojżesza Gfintziga należnćj.

wszywszy, i i  Abraham Horecki udowadnia, iż tenże 
Mojżesz Gfintzig wyrokiem ck. Trybunału Wydziału III. 
d' W/,e ma 1 8 5 5  r- zapadłym, na zapłacenie Józe­
fowi ar 0WI sumy 650 talarów pruskich w kurancie 
pruskim wraz z procentem p0 6°/0 pod rygorem aresztu 
osobistego skazanym został.

Z tych powodów jako też w zastósowaniu do rezolucyi 
ck. Sądu Wyższego krakowskiego d. 2 9 maja 1855 r. 
do Nru 1185 w tym przedmiocie wydanći

C. K. TRYBUNAŁ
na zasadzie artykułu 5go kodeksu handlowego księgi IIL 
1 następnych, handel pod firmą Mojżesza Gfintziga, dziś 
pod firmą Chajma Infelda w domu pod N. 86  w gm. VI. 
miasta Krakowa istniejący', z wszelkiemi skutkami pra­
w am i, za upadły z dniem 2 9 marca 185 5 r. ogłasza. 
A następnie w myśl artykułu 13 kodeksu handlowego 
księgi III. wzywa ck. Sąd Pokoju miasta Krakowa okrę­
gu II. o przystąpjenie stosownie do przepisów prawa han­
dlowego, do opieczętowania rzeczonego handlu i wszelkich
ruchomości Mojżesza Gfintziga w zamieszkaniu jego w do­
mu pod N. 123 na Kazimierzu przy Krakowie znajdują­
cych się. Kuratorami upadłego handlu pp. Józefa Bartla

i Abrahama Horeckiego kupców i obywateli tutejszych 
wyznacza. Kommissarzem zaś upadłości sędziego Guba- 
rzewskiego z grona swego mianuje.

Nakoniec stósownie do artykułu 19  kodeksu handlo­
wego księgi HI- osobę Mojżesza Gfintziga w aresztach 
właściwych osadzić postanawia.

Osądzono w pierwszćj Instancyi z exekucyą tymczaso­
wą bez kaucyi.

(podpisano) Kopyciiiski, Syktowski.
Zaleca i rozkazuje wszystkim komornikom sądowym, od 

którychby się tego domagano, aby wyrok niniejszy wy- 
exekwowali. prokuratorom aby tego dopilnowali, kom- 
meudantom i urzędnikom siły zbrojnój aby pomocy woj- 
skowćj dodali, gdy o to prawnie wezwani będą.

(podp.) ./ .  Kopyciiiski, Syktowski.
Za zgodność niniejszego odpisu z oryginalnym wyro­

kiem na arkuszu jednym bez stępia spisanym, poświad­
cza ces. król. Trybunału Wielk. Ks. Krakows. Pisarz

(674-1-3) Syktowski.

(6 6 4 ) Kundmachung. (8)
[N. 12912.] Laut Eróffnung der k. k. Obersten Po- 

lizei-Behorde vom 14 v. Mts Z. 5197 ist der Fali vor- 
gekommen, dass neapolitanische Bauern, mehreren Han- 
delsleuten in verschiedenen Provinzialst&dten der ósterr. 
Monarchie, Safran, welcher entweder mit, durch Fernam- 
buco-Absud mit- Beimengung von Kugellack gefarbten 
Binglblumen  oder mit Saflor (carthamus tinctorius) und 
feinen Gumi-Theilchen gefalscht war, in bedeutenden 
Quantitkten, ffir echten Aquila- Safran  verkauft haben.

Die k. k. Landesregierung sieht sich veranlasst, den 
Handelsstand des derselben unterstehenden Verwaltungs- 
gebiethes vor diesen Betrfigereien, insbesondere vor der- 
lei herumziehenden neapolitanischen Safran-Hkndlern zu 
warnen. —  Krakau den 2 . Juni 18^5.

Obwieszczenie.
[N. 12912.] Podług uwiadomienia najwyższćj W ła­

dzy policyjnój z d. 14 z. m. N. 519 7 wydarzył się wy­
padek, że neapolitańscy chłopi zamiast prawdziwego sza­
franu (aquila safran) sprzedali w znaczoćj ilości różnym 
kupcom w różnych prowincyonalnych miastach monarchii 
austryackićj szafran sfałszowany przymieszaniem farbowa­
nych wywarem z fernambuku z dodatkiem lakki nagiet­
ków , albo krokoszu (carthamus tinctorius) i drobnych 
cząstek gumy.

Rząd krajowy widzi się spowodowanym ostrzedz ni- 
mejszćm stan kupiecki tegoż obrębu zarządu krajowego 
przed tćm oszukaństwem, mianowicie zaś przed włóczą­
cym i się  n eap o litań sk im i h a n d la r a m i  sz a fran u .

Kraków dnia 2 czerwca 1855.

(635) CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (2- 3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na zasadzie art. 12 ust. hipot. z roku 1844 wzywa 
mających prawo do spadku po ś. p. Karolu Płockim po- 
zostałego mianowicie zaś z summy zip. 188 6 gr. 215/  
oraz summy złp. 2113 gr. 9 na kamienicy pod 1. 3 81/® 
w gm. III. położonćj hipotecznie ubezpieczonćj, składają­
cego się, aby z prawami swemi do spadku tego w ter­
minie miesięcy trzech pod prekluzyą do c. k. Trybunału 
zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie spadek ten po­
zostałym dzieciom to jest Olimpii i Maryi Płockim przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 11 maja 1 8 5 5  r.
Sędzia prezydujący J . K . Krzyżanowski.

Sekretarz W. Płonczyński.

(67 2) c. K. TRYBUNAŁ (2-3)
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

[N. 4858.] Na zasadzie art. 12. ust. hip. z r. 1844 
wzywa wszystkich prawo do spadku po Wojciechu Flor­
czyku pozostałego, mianowicie do 1 */4 zagonów w No- 
wćj-Wsi przy Krakowie w Gm. VIII. wiejskićj Zwierzy­
niec położonych N. 191 kadastru oznaczonych, aby z pra­
wami swemi w terminie miesięcy trzech pod prekluzyą 
do c. k. Trybunału zgłosili się —  w przeciwnym razie 
spade ten zgłaszającemu się p. Antoniemu Czaplińskie­
mu przyznanym zostanie.

Kraków dnia 2 czerwca 185 5 r.
Sędzia prezydujący J . Kopyciiiski.

Sekretarz W. Płonczyński.

SĘDZIA C. K. TRYBUNAŁU 
Wielkiego K sięstwa Krakowskiego.

Kommissarz upadłego handlu Józefa Wernera.
[N. 64 6 9 z r. 1854.] Wzywa wierzycieli upadłego han­

dlu staroz. Józefa Wernera, aby się w dniu 14 czerwca 
r. b. o godzinie 3 z południa osobiście lub przez umo­
cowanych stawili w sali posiedzeń c. k. Trybunału Wy­
działu j  <Ha przedstawienia do weryfikacyi obligów po­
wyższą upadłość ciążyć mogących.

Kraków dnia 18 maja 1855.
( 6 7 3-2-3) T. Boguński.

C6 5 5 ) C. K. TRYBUNAŁ (2-3)
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

(N. 34 68.] Na zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 
wzywa mających prawo do spadku po śp. Antonim Stra- 
żyńskiną pozostałego, mianowicie zaś z w ieczystć j dzier­
żawy (Erbpachtu).

a) folwark Dziekanowice.
b) realności Sudoł i
c) realności lit. A., oraz
d)  realności lit. B. na mappie tćjże wsi Dzie­

kanowice oznaczonych składającego się, aby z prawami 
do spadku tego w terminie miesięcy trzech do e, k. Try­
bunału zgłosili się , w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten Alfredowi i Władysławowi Strażyńskim synom zmar­
łego w szczególności, zaś co do ogółu massy p. Florya-

nowi Sawiczewskiemu jako nabywcy praw spadkowych od
—  zaś p. Antoniemu JanowiWładysława Strażyńskiego — zaś p. Antoniemu Janowi 

Kwiatkowskiemu jako nabywcy praw od Floryana Sawi- 
czewskiego i Alfreda Strażyńskiego do realności Sudoł 
oraz realności lit. A. i realności lit. B. z prawem propinacyi 
do realności Sudoł przywiązanćm, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 18 maja 1855.
Sędzia prezydujący J . Krzyżanowski. 

Sekretarz W. Płonczyński.

I n s e r » t y.
N ! 8 « R A D A  O G O L N A  (680-1) 
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

Postanowiwszy rocznicę trzydziestą siódmą, założenia 
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie, obchodzić uro- 
czystćm nabożeństwem w kościele ś. Piotra, w dniu 2 4 
czerwca b. r. w niedzielę o godzinie 1 Otój rano, na któ- 
rćm JW . JX . biskup i protektor Tow. Dobr. celebrować 
będzie; przemówi zaś stósownie do uroczystości obcho- 
dzonćj JX. Zygmunt Golian członek Tow. Dobr. — Rada 
ogólna Towarz. Dobr. zawiadamiając o tćm wszystkich 
członków swoich, zaprasza zarazem Publiczność krakow­
ską, ażeby na obrzędzie tym uczetniczyć raczyła.

Kraków dnia 3 czerwca 1855 r.
Prezes K . Hoszowski.

Sekretarz J . Głębocki.

Uwiadomienie.
Za pomocą Bożą została zupełnie ukończoną budowa 

mego młyna parowego amerykańskiego w Zawodziu, fol­
warku do dóbr Szczepanowie należącym i blisko Wojni­
cza położonym, i oddaną została użytkowi.

Budowniczy JPan Ferdynand Olbricht z Ullersdorf bli­
sko Glac w pruskim Szląsku, któremu za jego niezmor­
dowaną gorliwość i pilność w prędkim i dobrem wysta­
wieniu i urządzeniu tego młyna publicznie dzięki skła­
dam, a jako doświadczonego i bardzo zręcznego technika 
każdemu jak najlepićj zalecić mogę, zastósował w tćm 
zakładzie najnowsze ulepszenia, które do otrzymania pię- 
knćj i dobrćj mąki głównie się przyczyniają.

Budowa tego młyna, która wielkiego wytężenia sił fi­
nansowych i osobistych wymagała, aby takową w tak 
krótkim czasie, to jest: w przeciągu jednego roku usku­
tecznić i użytkowi oddać, spodziewałem się dogodzić nie 
tylko interesowi osobistemu, ale równie także interesowi 
szanownćj publiczności, a zwłaszcza tutejszćj okolicy; dla 
tego też i nadal staraniem mojćm będzie, wyborowy zasób 
w wyrobach tego młyna, jakoteż punktualne a najoale- 
żytsze wypełnienie zamówień różnego rodzaju. Dobre  i 
twarde zboże przyjętćm będzie w .zamian za mąkę, a 
większe partye zboża będą mogły być zmielone na żą­
danie i według życzenia interesowanych za opłatą kosz­
tów zwykłych od mielenia.

W ilhelm  F reund.
Anzeige.

Der Bau meiner auf dem zur Herrschaft Szczepano- 
wice gehoriger Vor werk Zawodzie bei Wojnicz gelegener 
amerikanischen Dampf-Mehl-Mfihle ist nur mit Hilfe Got- 
tes vollstandig beendet und dem Betriebe fibergeben.

Durch den Mfihler - Baumeister Herrn Ferdinand Ol­
bricht aus Ullersdorf bei Glatz in Preusisch - Schlesien, 
dem ich ffir seiner unermfldeten Eifer und Fleiss in der 
schnellen und guten Erbauung und Einrichtung dieser 
Mflhle óffentlich danke, und ais einen erfahrener und 
sehr geschickter Techniker bestens empfehlen k a n n , — 
sind in dieser Anlage die neuesten Verbesserungen ein- 
geffihrt worden, welche zur Erreichung eines feiner und 
guten Mehles wesentlich beitragen.

Mit der Anbge dieser Mfihle welche grossen Aufwand 
an Geldkraften und persónlichen Anstrengung erforderte, 
um sie in einer so kurzeń Zeit, n&mlich binnen einem 
Jahre, in Betrieb zu bringen, hofte ich nicht nur mei- 
nem persónlichen Interesse, sonder auch jenem des ge- 
ehrten Fublikums, und besonders der hiesigen Umgegend 
zu entsprechen; daher wird es auch ierner in meinem 
Interesse liegen, ffir ein wohlassortirtes Lager in Mehl- 
fabrikaten Sorge zu tragen, und Antrage jeder Art pfinkt- 
lich und bestens zu erfullen. Gutes und hartes Getreide 
wird in Tausch angenommen, und grossere Posten Ge­
treide auf Verlangen und nach Wunsch der Uiberbrin- 
ger gegen Entrichtung des fiblichen Mehlgeldes gemahlen. 

(656-1-8) W ilhelm  F reu n d.

Oświadczenie.
Na zasadzie najskrupulatniejszćj rzetelności i przeko­

naniu pochodzącćm z mego własnego doświadczenia, uznaje 
niżćj podpisany daleki od wszelkiój stronności, za przy­
jemną dla siebie powinność, niniejszćm oświadczeniem 
w interesie ogólnym, podać do publicznćj wiadomości, iż 
do najrzetelniejszych w wypełnianiu przyjętych zobowiązań 
Towarzystw zabezpieczających od szkód ogniowych, należy

Towarzystwo ogniowe w Lipsko.
Towarzystwo wspomnione nieznane początkowo w naszym 
cyrkule, czynnością i rzetelnćm działaniem agenta swojego 
w Wadowicach pana Floryana Szulca, zyskało sobie 
w krótkim czasie wielostronne uznanie jego szlachetnych 
dążności, i życzyć-by tylko należało, by osądziwszy jego 
dotąd prawe postępowanie, zaufaniem powiększyć zakres 
taki święcie wypełniającego zobowiązania swoje Towa­
rzystwa. —  Kopytówka w cyrkule Wadowickim 

dnia 24go maja 1855 roku.
J o ze f  baron Baum,

car. a n o-v
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der modernsten Kleider-Zuschnitte.
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Prachtvoll. —■ Billig.
Akademie der Damen.

O r ig in a l -  V ovellen .
Feullston. Kunstschule.

iuvt) eHotozwaw.
I iu e l i e r ,  J U u s ik a liu n  u . S t a l i l s t i c h e
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im

Qiiartal
fur die Ausgabe Nr. I
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fl mit jahrlfchen 110 Kunstbeilagen 3 fl. CMze.

) ” ’  9 0  » 2 » „
“>■*»* ) . V  .* ” 5 0  » 1 » „
Eine Erhóhung dieses, im Verhaltniss des Gebotenen Q b b e r r a s c h e n d  n i e d e r e n  

P r e i s e s  ist weder Buchhandlmgen noch Postamtern gestattet. ^  ---- - ,MKr III lwraz."
Die Thatsache, dass „  IRfS vermoge ihrer Eleganz, praktisehem Werth und Billigkeit allgemein beliebt ist, als Tonangeberin im Reiche der Mode des unbestrittenen 

Vorzugs vor ahnelnden Moden-, Muster- und Frauenzeitungen und Kleidermagazinen sioh erfreut, und unter alien belletristischen Wochenerscheinungen den umfassendsten 
Theilnehmerkreis zahlt, veranlasst sammtliche BuchhandlungeD, insbesondere J u liu s  W ild t  in K r a k a U  und A. P e lld r  in Rzeszów zum Beitritt des neu beo-ln 
nenden III- Quartals einzuladen. ' . ?

-T—

fl ochentlieh scbiiflltrcn I.mpfailg (bereits am Erscheinungstage) sicher der Be- 
zug durch Briefpost unter Adresse, 3 0 kr. CMze beanspruchend, und wollen in 
diesem Falle Anmeldung und Pranumerations-Betrag f r a n k o  d i r e c t  adressirt 
werden : .

A n d ie  A d m in is tra tio n  d e r  H i IS  in G ra z .“

(6 6 6 -1 -3 )

<S litero: 
Xfotuslif

1 8 * S

VinalgrcAronifttiqne
de Jean Vincent Bully a Paris

Ocet aromatyczny -wynaleziony przez Jana Win­
centego Bully na wystawie paryzkićj 1849 roku dla 
swój skuteczności zalecony a na wielkićj wystawie 
w Londynie 1 8 5 1 r. nagrodą odznaczony, służy jako

środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności.

1 Flakonik wraz r. opisem tlo używa, 
nia kosztuje zle. 1 kr. 30.

Główny skład na całą Austryacką Monarchią utrzy­
muje K arol Hermann w Krakowie.

Ja n  Wincenty B u lly  w Paryżu.

Słynne plasterki na odffniotki wynalnzku braci Łentner
* z Schwatz w Tyrolu, pojedyń-

czo po 6 kr. —  tuzinem zir. i  —  jako 1ćż Proszki <lo ostrzenia brzytew wynalazku P ierz  
chals/iieyo, po 12  kr. można nabyć u K a ro la  H erm ana w Krakowie.

A . C S  A B  WBB  A Z O R  S S -
(Brzytvvv prawdziwe angielskie)

FSfllłtott 
IftXetoiUf

fc^TPastylki pektoralne
przyjemnego smaku, którym pierwszeństwo przyznając na wiel­
kiej wystawie w Londynie, zostały przez Radę lekarską francuską 
zalecone jako środek najskuteczniejszy dotychczas wynaleziony

na wszelkie słabości piersiow 0 jako to: gry­
pę, duszność, kaszel, katar, chrypkę
itp. Główny skład tychże na Królestwo Polskie, Galicyą i Kra­
ków znajduje się u K a ro la  H erm an n  w Krakowie.

Cena pudełka 40 kr. mk. George w Epinai.

<tn> ZAKŁAD o-.)
WYCHOWANIA I KSZTAŁCENIA PANIEN

(Pensjonat)
Honoraty z Wiśniowskich Zapowej

m ałżonki ck. p ro feso ra  w Pradze rześkiej
CSzczepańska ulica N. 619 g. 11.)

W tym nowo otworzonym zakładzie zaczyna się kurs 
nauk dnia 1 października 1855 i będą się w nim udzie­
lać: religia, języki: polski (czeski), niemiecki, francuzki, 
angielski i włoski, literatura ogólna, rachunki, geografia, 
historya naturalna, historya, fizyka, estetyka, psychologia, 
rysunki, kalligrafia, ręczne roboty, śpiew i muzyka, ta­
niec i gymnastyka.

Wychowaniem kieruje przełożona zakładu bezpośrednio 
za pomocą ukształconych i w językach biegłych guwer­
nantek. W udzielaniu nauk mają uczestnictwo oprócz mał­
żonka przełożonej zakładu, ck. professorowie z wyższych 
szkół* publicznych pragskich, a takie i inni zdatni od 
władz miejscowych upoważnieni nauczyciele i nauczy- 

, cielki. Nauka muzyki i śpiewu oddana jest w osobny za-
I rząd pani Jenny z  Herrmannsfe ldów  H am etm ajerow ij, 

u ■■ . . s :. . .  1 .  . . .  . J  j Byłńj uczennicy pragskiego konserwatoryum muzycznego i
wyrobu *901111A  9 1 4  11101* W  n l l C l I l C U l ,  które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od w szy-: nauczycielki muzyki Jćj król. Mci Luizy księżnój Parmy 
stkich podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w Krakowie w handlu b 411*0l i t  l l r r r i H H I I I I .  ' ' , . . .

V V )
pod nader dogulnemi dla nabywcy warunkami do sprze­
dania lub wydzierżawienia, razem lub pojedyńczo, od d- 
1 października 1855 r. mianowicis:

lsza. W  Obiszowicach (Abbos) między Preszowem 5 
Koszycami, obok zamierzonej drogi ielaznój, 13  morgów 
(k 1600°  □ )  ornego pola; 22 7 takichże morgów zasza- 
nowaHego lasu dębowego, tudzież 4 0 morgów (k 80 0°  | |) 
łąk i zagród.

2ga. Tamie młyn o cztórech kamieniach na nieustan­
nej wodzie, przynoszący rocznie 1000 złr. mk., przytćm 
olearma i dawny murowany browar 15 prętów długi, dziś 
na pomieszkania użyty. Do tego należy propinacya 82 
* r- m l, rocznie przynosząca, oraz 2 00 dni pieszych prze* 
r!-(d!U['u k<5W odrabianych. Do młyna należy jeszcze za 
J f? r n a t‘^  posiadłość przerzynającą, we wsi Kie-
367 20 morS °w (k  16 00° □ )  ziemi ornćji
i 10  * 1 0 1 6  ”Jorgow Ia?u powiększój części bukowego
‘ Z 0 “ 7 ° W ^  8 0 0  ł*k 1 zaS™d z odpowiednie-
mi zabudowaniami gospodarskiemi i budynkiem dla le­
śnego. V ostatnićj attynencyi propinacya p rzy n o si rocznie 
8 złr. mk. 48 kr. 1 ma 140 dni pieszych

Nabywca przy kontrakcie zaliczy jedynie 1 0 %  całko- 
witć, umówionćj summy, od reszty zaś szacunku przez 
lat 5 uiszczać będzie procent po 5%  rocznie, którąto 
resztę po upływie tego czasu spłaci ratami.

Życzący sobie wejść w układy raczą się zgłosić do 
podpisanego właściciela, lub do kancellaryi gospodarskiej 
w Hobzanach.

( 6  6 7 . 1 . 2 )  E d w a r d  B u j a n o w w s .

C /C I iy  t  1 sztuka Army Razors bez pudelka złr. - kr. 52 ^
1 sztuka Army Razors z pudelkiem . . . złr. - kr. 55
2 sztuk i w jednóm  . p u d e ł k u ........................... złr. 2 kr. 15

Prawdziwe
PROSZKI SEIDLITZA

pp. Shuttleworłh i Stamper
M ziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie 

dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie poszukiwane, 
spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i 
sprzedawania podrabianego fabrykatu bez wartości, pod powyższą 
nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych 
prawdziwych Powders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżćj, nie- 
mają przecież wartości ani 1 0 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat 
jest koinpozycyą zdrowiu ludzkiemu z szkodliwych ingredyencyj, 
ogłaszamy przeto niniejszym, celem ostrzeżenia Publiczności od 
oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S eid litz  Pow ders no­
szą angielską firmę pierwotnych fabrykantów Sbuttleworth et 
Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: pan

Karol Hermann w Kijakowie
jest j> "lynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryac- 
kich krajach 1 Polsce i ma od nas wyłączne upoważnienie do usta­
nowienia w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych 
prawdziwych proszków Seidlitzkich po cenie złr. 1 24 kr. m. k.
pudełko. D a r b y

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów 
Shuttlenorth e t  S t a m p e r

CDKIEBIIAM1M H
fruktowe — wyborne.

(Fun< jeden złr. i  kr. 15.}

2 sztuki Army Razors w jednćm pudełku . . złr. 4 kr. 3 0
7 sztuk wjedćm pudełku z jednym trzonkiem złr. 9 kr. 3 0
1 sztuka dento szlifowana bez pudełka . . złr. 1 kr. 1 5

O łp w n y  S k ła d

Patent browarski.
Królewsko-saskie ministeryum udzieliło mi ] ) i l t F l l t  

l l ł t  a  ł r t t ,  a to na wynalazek przezemnie sprawiony: 
,ż e  można ze zboża bez słodu spirytus wypalać. “

To postępowanie daje się szczególniej tak do kukuru-
dzy, ziemniaków (pćrek) jako tćż i do buraków zastć- 
sowac.

Gotów jestem osobiście mój wynalazek zaprowadzi 
w jakim browarze, p rzy  te j  obietnicy , i e  nie mniej 
otrzym a się sp iry tusu , jak  p r zy  ZwyczajneW  
użyciu słodu.  Nie jestem od tego, abym nie wynajął 
mego patentu albo komu w całości nie sprzedał,, zape­
wniając zwłaszcza daleko większe korzyści.

Gumbiner  w B rlinie, prakt. technik browarstwa 
( 638- 2 - 3 )  Spandauerbriicke N . 7 .

Wysprzetó mdi li,
Przemieniając handel mój mebli na inny, zawiadamiam 

interesowanych, iż od dnia 9go maja b. r. rozpoczęła się 
u mnie wysprzedaż z wolnój ręki p0 cenach fabrycznych
i zapraszam chęć kupna mających.

Henryk Soblik  przy ulicy Grodzkiej N.
wprost k o śc io ła  ś. Piotra.

m r w

i będzie się udzielać przez najlepszych nauczycieli muzyki 
w Pradze.—  Roczna pensya jest 600 złr. Bliższą wiado­
mość podaje program  zakładu, którego dostać można 34  o '
bezpłatnie w księgarniach pp. D. E. Friedleina i J. Czecha  ̂ ________________

we Lwo Jie!’ ^ ' “ aTądani^^f^blztośrednio’ ^  dniu 1 czerw°a b' r’ zg ‘V a  na podwórcu
franko się przesyła. P°  § i kolei żelaznćj paka oznaczona M. K. F. N. 84

ważąca funt 3 2 0 wiedeńskich, napełniona świecami MilBt • 4. . . .  ważąca, luiii ozu  wieaensKicn, nanemiona świ^pami Miu*
Iprzt o żW i zPakład7 donie T  ^  adressuj e do - 1 mydłe“ - ^ b y  takową znalazł lub dał wiadomość o
.przełozonćj zakładu do połowy miesiąca sierpnia t., r. pod tćjże, dostanie nagrody fl. 2 0 m. k.
JNer 84 7 g . I I .  w ulicy Kołowratskićj, póżniój do samego N  B a s s e r h c s  e t A nthn*

karawanami sprowadzonćj w p a - , Za adu Pod Ner 6 1 9  K 1L w ulicy Szczepańskiój. (663-2-3)  speditor zamieszkały na Podbrzeziu N . 161- 
czkach |funtowyeh oplom bow a---------

prawdziwej rosyjsko-chińskiej

nych, 4/4funtowe paczki herbaty j rw  .
czarnćj z kwiatem na rubli sr.: Aa c. K. austr. najwyższym przywilejem, król. be
f i ’l f  S  f j ’1 ^   ̂ ^ n a j w y ż .  a ^ p ro b a e y ą .

bawar, i król. prus.
4/4funta herbaty żółt. rsr. 5 , 6 , 

czyli złr. 1 0 , 1 2 , j 
oprócz tego herbata w kulach, 
za kulę złr. 2 , w formie cegły i
za 1 funt złr. 2 —  znajduje się ;
u Karola Herrman w Kra­

kowie. Wieloletnie stosunki handlowe z i , syą po­
stawiły mię w możności zaopatrywania moje o skła- j
du ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsfo-chiń- I 
skićj karawanami sprowadzanćj, dostarczane takowe i 
przezemnie z największą troskliwością i znajomością 
rzeczy wybrane gatunki herbaty tak z Moskwy jako 
i Warszawy przychodzą w paczkach oplombowanych. ! 
Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki tćjże her­
baty mają pod względem dobroci i wydatności za­
pachu przyjemnój goryczki podwójną wartość zwy­
czajnych gatunków herbaty morzem sprowadzanych. 
• ‘■'S* Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownćj 
Publiczności, że w całój Rosyi tańszćj herbaty niema 
jak 1 funt wagi polskićj po rubli sr. 1 J czyli złr. 2 i  
m . sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

K a ro l H erm an n  w Krakowie.

UPRZYWILEJOWANE

Zw yż wymienionych artykułów : Pate Pectorale , Octu, A rm y R a zo rs  
loszków Seidlitzkich, Cukierków angielskich i Herbaty rosyjsko-chińskiej.

w Agram B. Sivanovich.
„ Białćj Karola Haempel.
„ „ Th. Jasiński.
„ Bernie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
« Buczaczu J. Czerkawski.

Cieszynie C. J. Breitkopf.
„ E. Ostruschka. 

Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz.
„ Józ. Różański.
« Bracia Czuczawa et C. 

Drohobyczu Ch. Piroszka.
Eger R. w . Diehl.
Grosswardein J. C R(-„sler.
J o s e f s ta d t  J. E. Fotach.

Ed. J. Traxler.

nabyć można w handlach pod firmami: 
w Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
v Klattau Fran. Józ. Schaller.
” Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.
” b Zachar. Krzystofowicza. 
n Komornie Karol Borghese. 
z Laibach Jan Kłebel.

Lwowie Jan Klein. 
b 33 0. F. Milde.
n „ A. Mańkowski.
„ Lezańsku A. Czymiański.
,, Myślenicach Jan Dzięglelowski. 
b Nowym-Sączu J. Kosterfeiewicza wd.
,3 Ołomuńcu J. P* Hackensóllner. 
b Peszcie A. Thallmeyer et Comp.
,3 Przemyślu Edw. Machalskiego.

Antoni IM ukow ski  Redaktor odpowiedzialny?

w Pradze Y. Maader.
„ 33 J. B. Chlumetzki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza.
„ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
33 Semlinie Bracia G. Jancovits. 
b Sissek Franz Pokorny.
33 Temeswar Joh. Jancovits.
33 „ Lad Róth aptekarz.
b Tarnowie Józ. Jahn. 
b Udynie Giovanni Battiste Amarli.
,, Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 
33 33 Dienstł et Meinl Strauch-

gasse N. 238.
„ Wadowicach Ig. Brosig.
33 Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 

(3 3 4 -5 )

środki do rośnięcia włosów
p r z e z ^ d o św ia d c z o n ą  dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie, od roz- 
sy że ich k Makassar łopiano-korzennych i wielu innych olejków i pomad na wło-
iwach s d  0mP°zy°ya. na niemożliwych do przekładania, stosownych naturalnych podsta- ! ^ CT‘'Vj 
■teczniei ?>a ‘ W zakre8'e racyo,'alnych środków do rośnięcia włosów żadna sku- 
'badan,'o 3 , dnia nad nie istnieje; one to są szczęśliwym wypadkiem wieloletniego L S R ? , !

» wielokrotnych doświadczeń i próby, o których to wartości i pewności jest ja

DOKTORA HARTUNGA
5  ̂(w  opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 5 0  kr. mk.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów,
O 2 1= I-, M i

KORY
(w  opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 5 0 kr. m. k.)

do H ongurw owanlo 1 o p ięb n la n la  w łosow -
Wewnętrzna warto,) Dra Harttmga irodWw do ro ln i,cia wto.dw, pomja każdo .zczegdłowe pochwały, jedna 

tylko ma a próba jest dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wybornnści tych użytecznych środków —  
prospekta 1 opis sposobu używania tychże udziela 8ię bezpłatnie. —  Środki zaś sprzedają się jedynie tylko dla 
Krakowa U J ó ze fa  B a r tla ,  podobnież w  R i a U - u Jdzefa B j Klir. Demskiego, W Bochni u p. Nie­
dzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfeld, w Czerniowcach u Ign. Schnirch, i Th. Zachariasiewicza, w Dobro- 
mila u Ludw. Steleryk, w Ourahumora u Karola Laiser, w Jarosławiu u Ig"- Bajaib w Kentach u aptekarza Job- 
Jarschel, w Kołomei u S. Wieselberga, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u W. Willmanna, w Lisku u 
Adama Borejko, w Przemyślu u Edw. Machalskiego, w Rzeszowie u Ign- Schaitter, w Samborze u J. Rosenheim*, 
w Stanisławowie u aptekarza Jana. lom anek, w Tarnopolu u Marcina Schlifki, w Tarnowie u Jos Jahn w Wa­
dowicach u Schwarca i Heinego, 1 w Zaleszczykach u Józefa Kodrębskiego i spółki. ' ( 9  9-8-9)

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni*


